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Warunki prenumeraty: 

w Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie Mk. 5200.— 

bez odnoszenia 4600.— 


na prowincji miesięcz.  5200.— 
agranicą m 8000,— 


b owodu art. p. Rosnera w „Kurje- 
yt w którym to art. udzielono 

i mj rad i pnzestróg „Chjenie", zazmaczą- 
aaue oczeŚnie, że ma ona w zasadzie 
„Brawo do udziału w większości sejmowej 
|.w Rządzie — „Gazeła Warszawska” od- 
- Mdzięcza się „niemniej szczerą rada“, „Rada 
_ Masza idzie w tym kierunku, by się nasi 

Przeciwnicy nie oddawali co do naszego 0- 
ozm — iluzjom. 


Zgadzamy się zupelnie z „Gazetą War- | 
*awską". Nie należy co do „Chjeny” żywić 
anych złudzeń! Złudzenia takie miałyby 
A Jedyny skutek dalsze zabagnianie sylua- 
Ji politycznej, musiałyby wytworzyć stan 
nieznośny, z którego wszełkie korzyści wy- 
ciagnelaby tylko „Chjena”, a demokracja i | 
zeczpospolita — tylko największe szkody. | 
+Chjena' pokazała co umie, do czego jest | 
zdolna — ; nie może być żadnych złudzeń. | 
ĉo do tego, że metod swoich nie poniecha- 
a, planów swoich się nie wyrzękła, że w 
 <alszym ciągu będzie knula i szerzyła roz- 
g sek bog, Osiągnięcia wszelkiemi sposobami 


W. Po wyborze Wojcieci skiego ta s | 
__ Wiekszością, któr: Wd Raie |" | 
o giera” poczuła, że poniosła kleskę, ale 
{S musi przycichnąć. Przycichnąć w tej jed- 
Hes) sprawie: wyboru Prezydenta. Zupełnem 
qi DOdobieństwem było — po zamordowa- 
Narutowicza — walczyć z Prezydentem 


M m 
sh Wojciechowskim ohydnemi: metodami, któ- 
„AN ch uwieńczeniem był mord! To też „Chje- 
Z. i ‘nie tylko nie wystąpiła przeciwko Woj. 
/_ echowskiemm, ale poczęła się do niego | 
| „|Zdrzyć. Pozatem jednak nie się, w takty- 
ROR „Chjeny*” nie amieniło. Świadczy o tem 
lepiej jej stosunek do Niewiadomskiego | 
>4., procesie. Śledztwo w sprawie mordu | 
i p Yezylo ‘jedynie samego faktu mordu. 
“Oces nie wyjaśnił, czy Niewiadomski miał 
Wspólników. nawet osoby Niewiadomskiego 
me oświetlił zeznamiami Świadków. O Nie- 
ladoms tego, co 
sem, Niewiadomski zechciał powiedzieć, | 


większem zuchwałstwem, z Cy- i 
którego niema granic i miary, | 


_ odwiadczyć, 2e Niewiadomski jest bohate- | 


ie A jednocześnie „Chjena” żąda dla sie- 
> zupełnej bere mapa za wszystko, co 
czas zrobiła 1 Co pizygotowuje na | 
ć.. Po 11-tym grudnia, po wypro- 
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wadzeniu na ulicę bojówek endeckich, po 
haniebnym zamachu na Zgromadzenie Na- 
rodowe, po znieważeniu Prezydenta, po po. 
biciu posłów i senatorów,” po zastrzeleniu 


tow. Kaluszewskiegą — „Chjena* dowodzi- 
ła, że to byl szlachetny odruch żywiołowy, 


że mależy natomiast ścigać 
listyczną*, to jest tych tow. 
szyli na obronę tow. tow. Daszyńskiego i 
Limanowskiego, . obleganych przez czarno- 
secińców! Po 16-ym gmidnia i aż do dnia 
dzisiejszego „Chjena* nie przestaje się 
„dziwić“ i „oburzać*, że wogóle władze 


„bojówikę socja- 
; którzy pośpie- 


ośmielają się zaczepiać „chjenistów*, cho- 


ciaż — jąk wiemy — władze nasze poste- 


puja w tym wypadku z niezmierną łagod- 


nością i ostrożnością. 


„Nam wszystko wolno! — oto zasada 
„Chieny*, której pozostała wierna i po tra- 
gicznych wypadkach grudniowych. 

I nie dla innego celu, lecz właśnie dla 
uświęcenia tej zasady, dla zupełnego schije- 
nizowania*  Kzeczypospolitej  „Chjena* 


, chciałaby stworzyć swoją większość sejmo- 


wą i oparty na niej Rząd. „Chjema* opowia- 
da wprawdzie, że jej chodzi zgoła o co in- 


| nego: o zasadę Rządu parlamentarnego. o 


naprawę skarbu it. d. i t d. Ale, jak za- 
wsze u „Chjeny*, sa: to tylko słowa, masku- 
jace istotną treść. Gdyby „Chienie* istotnie 
chodziło o te. wszystkie piekne rzeczy, któ- 
re teraz sobie znowu przypcmniała, to nie 
oświadczałaby po wyborze Narutowicza z 
całą bezwzeleędmością, że — mie może być 
mowy o jej udziale w Rzadzie, półki Naru- 
towicz, wybrany parzy pomocy „mniejszo- 
ści narodowych*, jest Prezydentem Rznlitej. 
Oświadczenie tego rodzaju — nawiasowo 
mówiąć — było konstytucwina  potworno- 
ścią. Ale otóż z takich właśnie potworno- 
ści Niewiadomski wyprowadził swój po- 
tworny wniosek! | 

Nie z troski więc o słała większość 
sejmową ani też o naprawę stosunków go- 
spadarczych i skarbowych płynie obecna 
żądza ..chieńska” „legalnego” obiecia wta- 
dzy. „Chjena* chce sobie powetować kle; 
ski, które sama sobie zadała. Chce kleski 
te zmienić w tryumf przez dojście do wła- 
dzy. Chce dorwać sie do Rządu. abv uczy- 
nić z niego narzędzie swoich  dalekosież- 
nyéh planów — planów, połegających na 
całkowitem opanowaniu wojska i. adimini- 
straci, na połamaniu ustroju demokra- 
tycznego, a może i na zniesieniu Republiki. 

„Gazeta Warszawska“ słusznie ostrze- 
ga. aby nie żywiomo żadnych iluaji co do 
„Chieny*, „Ohjenę* uczynić może nie. 
szkodliwa tytko silna, świadoma i nieustę- 
pliwa demokracja. 
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zakresie logiczny. jest żałosnym objawem. | 


P. St Kozicki, redaktor „Kurjera Po- 
znańskiego', umieścił , w „Przeglądzie 
Wszechpolskim' a potefh przedrukował w 
„Kur, Pozn,” art. p. t „O reformę Konsty- 
tucji', Artykuł ten, całkowicie w swoim 


zwyrodnienia moralnego naszej myśli naro- 
dowej. Jest logiczny, bo teraz, kiedy bez- 
sensowny czvn i bezsensowna 'przemowa 
Niewiadomskiego kolportowana jest w bro- 
szurkach po całym kraju, jedynym logicz- 
nym czynem jest zaatakowanie samej zasa- 
dy rządzącej. czyli Konstytucji, Jest nie- 
moralny bo nie wytrzymuje, niestety, żad- 
może tylko 
wzbudzać zdziwienie, co mogło tak dalece 
autora i czytelników jego zaślepić, że tego 
zwyrodnienia nie dostrzegają. Ale p. Kozic- 
ki ma zapewne na to gotową odpowiedź: si- 
łą tą oślepiającą jest „Prawo najwyższe”, 
iest byt narodu. Znamy te słowa. Roz- 
brzmiewały one nam kiedyś bardzo blisko, 
odbijały się echem w każdem polskiem ser- 
cu, formę tylko. miały cokolwiek inną, mia- 
nowicie „Deutschland, Deutschland ueber 
alles”, ; | 

P. Kozicki nawraca do Konstytucji 3 
maja, i do pisarzy politycznych wieku 
XVIII, może jest jednak dobrze, że nie się- 
ga już do Jagiellonów i Batorego? Nie u- 


' znaje „granic etnograficznych“, wierzy zato 
| święcie w granice kłóre jakoby zakreśliła 


Polsce Opatrzność. Nie sadzę, żeby najzat 
gorzalszv poplcznik tej doktryny uważał 
to określenie za dosvć jasne. Zato dalsze 
plany są już zupełnie jasne i wątpliwości 
żadnych co do nich mieć nie można. „Gra- 
nice te (właśnie opatrznościowe) osiągnę- 
liśmy w przeszłości, lecz nie potrafiliśmy 
doprowadzić do asymilacji państwowej ple- 
mion na terytorium w granicach natural- 
nych zawartem '. Ale teraz, „jak na takiem 
terytorjum zapewnić narodowi polskiemu 


Z ać 


„Myśl Niepodległa" z dnia 6 b, m. w artyku- 
le „Po wyroku” pisze (podkreślenia nasze): 
„Kiedy tłumy zaczynają szaleć i rozum- za- 
ciemnia się — pisze Fryderyk Nietzsche w „Wę- 
drowcu i jego cieniu” — dobrze jest, jeśli się nie 
jest pewnym zdrowia swej duszy, wyjść przed 
bramę swego domu i wyjrzeć, jaka jest pogoda”. 
A ta zasada obowiązuje przedewszystkiem społecz- 
hików, działaczy i ludzi intelektu. ..Mamy obieral- 
ny Senat, mamy Sejm, mamy daleko posuniętą ini- 
cjatywę powszechną dzięki wolności prasy, słowa, 
zgromadzeń i manifestacji. W, takich warunkach 
wszelka wałka z symbolami, zaś symbolem naszej 
państwowości nazwał Prezydenta Rzeczypospolitej 
Eligjusz Niewiadomski, przestaje być bohater- 
stwem, chociażby była prowadzona za cenę wła-. 
smężo życia, a staje się w najlepszym razie szko- 
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WNiG Kogzpioczeni w Kasie horyoh! 
Dnia 4 lutego w Warszawie odbędą się Wybory do 
Lista P. P. S. ma numer 2, 
Głosujcie wszyscy na listę numee 2, 
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«su niewolnictwa, kiedy cały naród szedł za”; 


wia swej duszy, szk do redakcji wtedy jeszcze i 


mem, czy też odwlekło godzinę naszej niepo Pi 


Cony oułaszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 500 
Nekrologi 20 
zwyczajne AB 
drobne za jeden wyraz  « 100 | 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć , 
za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu . 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantażyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10% drożej |. A 
Każda nowa podwyżka taryfy obowlą=- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od © 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
` wiadomienia ŻĘ 

Ža terminowy druk ogłoszeń Adminis 
stracja nie odpowiada. 
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wyższe. 


prawo wyłącznego i jedynego. gosp 0 
rza?*, Innemi słowy, jakby tu wcielić 
Polski obszerne plemiona i odjąć im j 
cześnie wszelkie prawa stanowienia o 
i e losie państwa, w którego skład 
„Zagadnienie to byłoby proste i tair 
dcdaje p. Kozicki, gdyby nie to że lu 
zaczynają obecnie przebiegać silne 
nacjonalistyczne. EG 
Mickiewicz w swojcj „Literaturze ste 
wiańskiej” mówi: w wieku XVHII „wchodzą 
w mowę pospolitą nieznane dawniej v 
zy preponderancji, równowagi, sankcji 
gmatycznej i tysiące podobnych formuł. 3 
jerona których tłómaczy. się już wypadki 
bez względu na wszelkie uczucie, moral 
Wówczas też zjawia się nowy system 
jaźni i nieprzyjaźni naturalnych". Od F. 
deryka wielkiego zaś „system zaokrągl 
się wszedł w modę. wszyscy już usił 
zaokrąglać się także”. Oto jakie p 
Mickiewicz źródła współczesnej myśli, 
ra niesłusznie uzurpuje sobie miano 
dowej, będąc tylko nacjonalistyczną. 
Byt narodu! Prawo najwyższe! ~ 
naród nie istniał wtedy, kiedy prawie 


DI 


bytu nie afirmowała „siła fatalna" 
kiego. proroctwa Mickiewicza, cały wy 
narodowej myśli i narodewego sumi 
czyż nie stwierdzał go wyraźnie wóz D 
mały, język i wiara hutników śląs 
krwawe nabożeństwa na Chełmszczy 
Wierzę święcie, że Polska, i jej byt 
dowy, to nie są ani etnograficzne, a: 
turalne, opatrznościowe” granice, że te 
narodowy Polski, który jest naszem 
wyższem prawem, to jest jej siła mo: 
dążeniu do wolności i sprawiedliwo 
której nam się sprzeciwiać nie wolno 
Wanda Melcer-Rutkows 
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dłiwem manjąctwem, nałeciałością długiego 


chem — wiecznym rewolucjonistą', idąc m 
wszystkiem za głosem pierwotnego instytnktu « 
moobrony i w braku innego oręża, posługując się 
prymitywami, Lecz właśnie wówczas intelektu 
ści typu Eligjusza Niewiadomskiego sumien 
przestrzegali rady, jakiej im udzielił 
Nietzsche. Tłumy szalały, fala rewolucji 
najwyższych stopni cesarstwa rosyjskiego, 
kowoż Eligjuszom Niewiadoinskim nie pr 
to wszystko rozumu, jeśli zaś nie byli pewni. 


rodowego „Gońca" i tam pytali, co czynić, 2 
burza nie przeistoczyła się w powszechny hu i; 
zniszczenia. Czy ochroniło nas to przed bolszewi». 


en strzał w kierunku przedstawicieli rosyjskiej 
_" satrapji. „Lepsza władza zła, niż żadna" — ma- 
| wiano w jego sferach. wysuwając hasło walki kon- 
_ słyfucyjnej o aufonomje i samorządy. Na gruncie 
ładu i porządku za wszelką cenę stanął Eligjusz 


mych rządów, walcząc z nielada trudnościami, jako 
państwo młode i parlamentarnie niedorozwinięte, 
wczorajszy legalista bez zastrzeżeń z iście hero- 
stratesową bezmyślnością przechodzi do obozu nie- 
przejednanych *malkontentów z kawiarń i handel- 
._. ków, wzorem Rusina Fedaka planuje zamach na 
- Józefa Pitsudskiego, strzela do Gabrjela Naruto- 

| wicza i w rezultacie zatraca nawet wątek moty- 
wów zbrodni. Raz mści na prezydencie ofiary a- 
antur na placu Trzech Krzyży, innym razem wy- 
daje mu się, że mierzy w Zgromadzenie Narodo- 
we, które dokonało wyboru głosami niepolskiemi, 
ło znowu iłómaczy swój czyn chęcią zapewnienia 
Polsce kierownictwa silnej ręki. Logike faktów 
wiąże skalą osobistej odwagi, czy poświęcenia: 
(jedym strzelał do człowieka  nieżnaneśo mi, 
'zbronnego, stojącego do mnie tyłem, to moją siłą 
moralną było przeświadczenie, że za jego życie, 
wał na miarę hartu 
swej budzącej się dopiero do życia duszyczki ów 
j uczniaczek z Alei Ujazdowskich, rzucający grud- 
śniegu na przedstawiciela Rzeczypospolitej: 
| „Walczę, aby Polska nie stała się Judeo-Półską, 
walczę z wyborcami Narutowicza, a nie z nim sa- 
mym, posiadam na to swój nakaz moralny, każdy 


'blizka i 
„biizka i zdaleka. 
8: “ ROK NOWY. 
© Czem rok nowy miałby się różnić od 
ego? I jeden i drugi drobne to są tyl- 
wykrawki z Nieskończoności czasu. A 
leskończoność ta, to niekończący się róża- 
, na który los nawleka paciorki. Czło- 
paciorki te. koloryzuje:. czerwone, 
"czarne, niebieskie, zielone. I jak 
(o bawi się niemi, wspominając. I jak 
e dziecko przepowiada sobie, wróży 
S — rzecz dziś tak znowu modna w 
Warszawie -— przyszłość. To tylko umó- 
ne są znaki. To tą fikcje. Pierwszy sty- 
następuje-po 31 grudnia. Gdybyśmy 
nie umówili między sobą, że na miej- 
u starego kalendarza zawiesimy nowy i 
rzemy pierwszą kartkę, gdyby nie wi- 
r różnorakiej kondycji obywateli, ży- 
ących nam wszelkich szczęśliwości — 
e domyślilibyśmy się nawet, że trzeba 
y zawiesić kalendarz. ` 
Dzień dzisiejszy jest dalszym ciągiem 
ajszego, dzień jutrzejszy — będzie 
ym ciągiem dzisiejszego, W łonie zie- 
ziarno, rzucone we wrześniu kiełkuje, 
ja się, zieleni się, rośnie, wiąże się, 
je i dojrzewa wedle odwiecznych 
fizycznych i biologicznych. Prawa te 
ją etapy, znają pory roku, nie znają dni 
kalendarzowych. Ale człowiekowi nie wy 
T starcza taki etap olbrzymi, jak „wiosna“, 
jak „lato“; myśl-ludzka musi zaczepić o 
,0 dzień, zupełnie jak wędrowiec li- 
kamienie milowe, kamienie kilometro- 
ve, które inżyńier drogowy układa wzdłuż 
osy, już od starorzymskich czasów po- 
lając aż po dni nasze. Wędrowiec sia- 
koło kamienia i spogląda: „oto i trzy-: 
sty kilometr za mną, ileż jeszcze pozo- 
> zanim dojdę do celu?” Obuwie pod- 
one i całe kurzem te, — wę 
ec zadumał się, ale w oku błyszczy 
ira. Dojdzie do celu. 
- Porównanie nie jest ścisłem (porów- 
zresztą nie jest równaniem, jak tłó- 


W. 75-ą rocznicę 


znifata. Kamaniętyczaeya” 


(Dokończenie). 


< Rozwój kapitalizmu a rozwój proleta- 
tu są nierozłączne. To dwie strony jed- 
> medalu. W miarę zwycięstwa prze- 
łu fabrycznego nad produkcją ręczną, 
rę rozszerzania się rynków, rośnie i 
je się kapitalizm. W równym stopniu 
e i poteguje się proletarjat. Liczebnie 
asta wskutek wywłąszczania, spowodo- 
anego konkurencją kapitalistyczną wśrćd 
bnych wytwórców w mieście i na roli; 
eczne znaczenia jego zwiększają się 
z z upadkiem drobnego przemysłu i za- 
iem klas pośrednich między proletarja- 
| a burżuazją; wreszcię rośi:ie duchowo 
miarę tego, jak stwarza swe organizacje 
obronie od wyzysku/ kapitalistycznego. 
alki, które proletarjat prowadzi z burżua- 
rowadzą de „coraz szerszego zjedno- 
sił proletarjatu , A pracy tej zjed- 
ia pómaGa skupienie ptolefarjału w 
h ośrodkach przemysłowych i roz- 
środków komunikacji. 

ak więc burźuazjaą,sama stwarza sWe- 
abarza. 
Rozwój ekonomiczny współdziała z 
elarjatem, gdyż w łonie kapiłalizmy 
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„RUBOTNIK, 


obywatel ma prawo i obowiązek postąpić tak, jak. 
ja. zaś stać mnie na to, abym posiedział w komi- 
sarjaącie”,  lmni ludzie, inne wykształcenie, inny 
bilans zasług dta Ojczyzny, który u Niewiadom- 
skiego wykazuje dziesiątki lat, a u owego chło- 
paczka przeważnie dobre chęci i zamiary, lecz 
„stan psychiczny” ten sam, Państwo, to jal — ma- 
wiali dawni 'samowładcy, panowie życia i śmierci 
poddanych, Państwo, to ja! — odpowiada niedo- 
kształcony republikanin z pośród wczorajszych 
niewolników i cząstką swej suwerenności feruje 
wyroki nad własną nieporadnością. Tłumy za- 
przestały szaleństw, wyczekują z zapartym 
tchem wskażań od swych przywódców, któreby je 
wywiodły ma drogę ładu i praworządności, a oto 
na czoło intelektu polskiego wysuwa się Eligjusz 
Niewiadomski, chwyta za rewolwer i woła: — 
Patrz, czyń jak ja, a potem giń odważnie!”, 


SPISKI ENDECKIE, 


Chjeński skład broni w Lublinie. 


Dn. 7 stycznia policja lubelska doko- 
nała rewizji przy ulicy Krakowskie Przed. 
mieście 53, w mieszkaniu Jerzego i Mieczy- 
sława Pieniążków, Znaleziono kilkanaście 


z 


ld 
\ 


sztuk krótkiej broni oraz amunicję. Cieka- | 
| 


we, że M. Pieniażek, legitymujac się z po- 
siadania takiej ilości krótkiej broni, przed- 
stawił pozwolenie miejscoweśo starostwa 
na prawo posiadania 3-ch rewolwerów.. Je- 
rzeóo Pieniażka poszukuje policja. Obaj ci 
panowie podobno biorą czynny udział w 
' chjeńskich bojówkach. W. krytvcznych 
dniach grudniowych ciągle wyjeżdżali au- 
tomobilami, Zajęcia nie mają żadnego. 


| 
| 
maczyć można przysłowie francuskie com- 
paraison n'est par raison), ile, że cele roz- 
woju społecznego są dalekie bardzo i z tru- | 
dem tylko uchwytne. Zamyślmy się chwilę | 
nad obrazem świata i całej siły woli trzeba ; 
naszej, aby się myśl nasza nie załamała, 
Chas. Chaos. 

Cóż za radość panowała na kontynen- 
cie europejskim, gdy Lloyd George znikał 
z powierzchni życia politycznego i gdy ta | 
miejsce tak zwanego „histrjona” przycho- | 
dził do władzy poczciwy konserwatysta | 
angielski, Bonar Law! „Nareszcie świat o- | 
detchnie', „skończy się taniec djabelski 
niecnoty i łajdactwa!* „Będzie znowu da- 
wna Ańglja uczciwych gentlemenów!”, J 
tak wkoło w całej prasie, A dziś Bonar 
Law rozbija konferencję paryską, rozbi- 
ja konferencję lozańską — stawia Europę 
wobec zadań najtrudniejszych, jakie były 
od czasu konferencji pokojowej, na roz- 
drożu, na którem drogi nie widać, na peł- 
nvm oceanie bez kompasu i bez gwiazdy 
północnej na chmurami zasłanem niebie | 
zimowem! I mówić w takich warunkach o 
„celu” bezpośrednio widocznym rozwoju 
ludzkości i społeczeństw w przestworzu 
roku, zamyśliwszy się koło kamienia milo- 
wego, zwanego pierwszym dniem roku? 

Trzymajmy oburącz myśl włastą i 
duśmy w sobie robactwo sceptycyzmu, Pra- 
cuj i nie rozpaczaj — wołał przed pół wie- 
kiem wiełki pisarz angielski Tomasz Car- 
lyle. „Nie rozpaczaj” — oto biegim ujem- 
ny, duś w sobie rozpacz, bezwiarę, słabość, 
opadanie ręki, wszystkie „hiszpanki” dni 
cstatnich i. przedostatnich! Ale przede- 
wszystkiem  „dracuj'! Myśl i pracuj! 
Chcesz bvć człowiekiem: pracuj! Praca to 
jest modlitwa, i sumienie, i korona życia 
współczesnego nowego Europeiczvyka, Cóż- 
bvśmy w tvm chaosie, w tej Sodomie ape- 
tytów i nikczemności paskarskiej począć 
mieli, gdyby pracy nie bvło? Świat dzisiej- 
szy w okopach wolny stracił przywinzanie 

«do pracy. Oduczvł się pracować. Stracił 
wiare w zbawienie przez pracę. Tylko e- 
wanselja Pracy wydobędzie go z chaosu, 
z matni Sodomy i poprowadzi ku brzegom 


| powstają sprzeczności, których się nie da 
załagodzić żadnemi środkami. 
| Nadmiar sił wytwórczych, które stwa- 
rza kapitał dzięki nieustannej pogoni za zy- 
skiem pojedyńczych kapitalistów, prowadzi 
do zaburzeń w ustroju gospodarczym, wy- 
wołuje kryzysy przemysłowe, okresy zasto- 
ju wytwórczości, a więc „niszczenia całej 
masy sił produkcyjnych", a jadnocześnie 
spotęgowanej nędzy i wyzysku próleta- 
rjatu. / i 
Ta sprzeczność wewnętrzna; wywołać 
musi zmianę ustroju społecznego. Ustrój 
, kapitalistyczny odniósł zwycięstwo nad po- 
| przedzającym go feodalizmem, ponieważ 
| lepiej odpowiadał zmienionym warunkom 
| wytwórczości społecznej. Teraz „broń, 
„którą burżuazja zniszczyła feodalizm, 
i zwraca sie przeciw niej samej , Kapitali- 
| ści i obszarnicy, stórzy wywłaszczyli setki 
i tysiące tysięcy drobnych właścicieli—rze- 
mieślników i włościan — z kolei będą też 
wywłaszczeni, lecz nie na korzyść nowej 
grupy posiadączy, lecz na korzyść całego 
społeczeństwa. 

A ponieważ, jakeśmy to widzieli, ka- 
| pitalizm stworzył i ludzi, którzy broń prze- 
| ciw niemu ukutą ujma w swe ręce, więc na 
gruzach kapitalizmu. zapanuje ustrój odpo- | 
wiadający interesom proletarjatu. 

więc „upadek burżuazji i zwycię-- 
stwo proletarjątu są jednakowo nieuniknio- 
ne, 

Wobec tego —— mówią autorowie Ma~ 


środa. 10 stycznia 1923 r, 


„Ą 

Królestwa bożego na ziemi. Tylko Praca 
zdejmie z ludzkości przekletą koszulę De- 
janiry, od której ludzkość powojenna pali 
się ogniem wewnętrznym, zimnym i nisz- 
czycielskim. 

I nic innego. Człowiek zadumany koło 
noworocznego kamienia drogowego, koło 
nowego kalendarza, koło nowej klepsydry, 


m m e 


Listy z 


Sr. 8 


| której ziarnka liczyć zaczyna — nic inne- 
(go nie wymyśli: pracujmy, o towarzysze, 
/ nad sobą, między sobą, pracujmy nad wła- 
snem uświadomieniem, zapalajmy latarki i 
wielkie słońca poznania. Poznawać, aby 


p 


czymić! Czynić, aby było jaśniej w nas i 


koło nas! Tak czy inaczej: pracować! 
Henryk Bezmaski. 


Paryża. 


"Po zerwaniu konferencji Paryskiej. 


Nagły wyjazd z Paryża angielskiego 
premjerą Bonar Law'a, wywołał tu ogólne 
zdumienie. 

Po ustąpieniu Lloyd George'a zapano- 
wała w prasie burżuazyjnej radość, że na- 
reszcie ten intrygant przeciw Francji, prze- 
stał rządy sprawować i że ze strony gabi- 
netu Bonar Law'a rząd francuski nie na- 
pofka już w sprawie odszkodowań dawnych 
trudności. To też znana wam deklaracja 
Bonar Law'a w sprawie odszkodowań, rów- 
nająca się faktycznemu zerwaniu sojuszu 
francusko-angielskiego, oraz jego wyjazd 
do Londynu, wprawiły prasę burżuazyjną 
w niemały kłopot. Trzeba było odwo- 
łać wobec zdenerwowanej publiczności 
wszystkie nadzieje pokładane przedtem 
w Bonar Law'ie; część tej prasy pociesza 
się tem, że Bonar Law nadal pozostaje 
przyjacielem Francji i na innym terenie po- 
litycznym na jego życzliwość liczyć można, 

Niedługo będziemy czekali na nowe 
zapewnienia „życzliwości” platonicznej Bo- 
nar Law'a. po konferencji lozańskiej, gdy 
Anglja znów okoniem stanie przeciw 
wszystkim żądaniom francuskim w sprawie 
Małej Azji, szczególnie dlatego, Że prze- 
targ Renu na Dardanele i Mossul dla An- 
glji nie udał się. 

Tak, jak Poincarć był w końcu przyj- 
mowany z największą niechęcią przez opi- 
nję'angielską, a Lloyd George przez fran- 


| euską, pomimo początkowych czułości, ta- 


kim będzie niechybnie i los Bonar Lawa. 
Już dziś sa we Francji pisma burżuazyjne, 
które przebąkują, czy nie lepiej było mieć 
do czynienia z dawnym premjerem angiel- 
skim niż z obecnym, który doprowadził do 
zerwania sojuszu, a sciuszu tego, bądź co 
bądź Lloyd George przestrzegał. Francja 
według tvch pism, skazana zostaje na zu- 
pełną prawie izolacię, choć ma poparcie 
w pewnym stopniu Wioch i Belgii, nie wy- 
stłarczające. jednak wobec stanowiska An- 
glji i częściowego protegowania Niemiec 


* 
. 
. 
i 


| przez Stany Zjednoczońe Ameryki, z czego 


tu sobie zaczynają coraz więcej zdawać 


sprawę, Prasa zoś skrajnie prawicowa wy- 


raża radość z pozbvcia się zmory angiel- 
skiej i z tego, że Francia ma, wolne rece, 
nawołuje przytem p Poincarć'go do naje- 


nergiczniejszych militarystycznych „wystą- 
pień. Są również i takie pisma burżuazyj- 


ne które wyrażają przypuszczenia, Czy w 
ostatniei chwili Anglja nie zabierze jeszcze 
glosu w ujemnym czy dodatnim sensie dla 
Francji Jak widzimy z iegó pobieżnego 
przeglądu prasy kamitalistycznej, niema w 
niej zupełnie jednolitego na te sprawy po- 
glądu, a natomiast istnieje poza małemi 
wvjątkami, zupełna nieświadomość przy- 
szłości. Ta nieświadomość płynie też z oba- 
wv możliwych akcji robotniczvch z jednej 
i drugiej strony Renu lub międzynarodowej 
akcji proletariackiej. ` 5 
Międzynarodowy hbapitalizm znajduje 
wspólną platforme, gdy chodzi np, o ode- 
branie 8-godzinncga dnia pracy proletarja- 
towi, ale nie ma jej, gdy chodzi o poszcze- 
gólmy interes kapitalistyczny. I tak, często 
/ 


nifestu — zadaniem komunistów jest: orga- 
nizacja klas pracujących, obalenie panowe- 
nia burżuazji i zdobycie władzy politycznej 
przez proletarjat. 

„Dążąc do podchwycenia władzy poli- 


,tycznej, do zorganizowania się w klasę na- 


rodcwą, do ukonstytuowania się jako na- 
ród, -— musi być prolłetarjat narodowym, 
jakkolwiek nigdy w znaczeniu zyj- 
nem" -— głosi „Manifest Komwnistyezny“. 
To jest dla nas zupełnie zrozumiałe. 
Widząc „narodowość“ naszych partji mie- 
szczańskich, ich zoologiczny zachłanny na- 
cjomalizm, dziką nagankę na inne narodo- 
wości, rozumiemy, że tak uprawiana naro- 
dowość, maskującą interesy kapitalistycz- 
ne, niewątpliwie jest nie dla proletarjatu. 
Pelny głębokiego znaczenia dla pro- 
letarjatu jest dalszy ciąg myśli autorów 
„Manifestu': Zjednoczona akcja conaj- 
mniej wszystkich cywilizowanych krajów 
jest pierwszym warunkiem wyzwolenia klas 
pracujacuch. O ile znikać bedzie wyzyski- 
wanie jednostki przez jednostkę, o tyle też 
znikać musi wvzyskiwanie narodu przez 
naród, Z upadkiem antagonizmu klas we- 
wnątrz narodu, upada też wroci stosunek 
jednych narodowości do drugich, J wo- 
bec tego kończą swój utwór hasłem: Prole- 
tarjurze wszystkich krajów łączcie się! 
Hasło to było pochwvcone przez świa- 
domy proletarjat 'wszvstkich krajów i na- 


rodów. Į niema watpliwości, że w okresie 


przed wojną wszechświatowa bo drodze tei 


to, co leży w interesie kapitalizmu angiel- 
skiego, nie leży w interesie kapitalizmu 
francuskiego. 
niczny Lloyd George, czy też dobroduszn 
Bonar Law, będą się oni różnili nieco w 
szczegółach i interpretacji interesów aft- 
gielskich, ale nigdy co do ich treści, sprze- 
ciwiającej się czy to w Europie, czy w A- 
zii, czy też w kolonjach, interesom francu- 
skim. i 

Rozumieją to wszysiko organizacje s0- 
cjalistyczne i syndykalistyczne. Po rozbi- 
ciu proletarjatu przez bolszewizm i spara- 
liżowaniu jego sił, nie liczą one w tej chwi- 
li na jego zbicrowy. czynny, energiczny 
sprzeciw, a nie chcą rzucić go na bolsze- 
„wickie ryzykowne ,.pucze'”, w myśl przyka- 
'zań moskiewskich, Odezwy i wiece, odby- 
wające się we Francji w tej sprawie, orga- 
nizowane przez Francuską Partję Socjali- 


udziale Ligi Praw Człowieka i Obywatela, y 
ograniczają się na razie do głębszego uświa- 


nacjonalistyczno-kapitalistyczne w grę tu 
wchodzą, powołując się na konferencję. 
Haską żądają, w myśl powziętych uchwał, / 
odesłania tej sprawy do Ligi Narodów, 


górnoślaskiej. 


w stosunku do niej wiele 
strzeżeń, proletarjusze francuscy dowodzą | 
przed światem, że chcą wyzyskać w obec- 
nym ustroju wszystkie te nawet drobne was 


wym konfliktom wojennym. PO 
Frazeclogja zaś rozbitków . komuni- 


tuacji przez czerwoną armję bolszewicką, ` 


cuski proletarjat wzbudzić tylko może u- 
nowskich, o charakterze military 
imperjalistycznym, a po których co godzi- 
na opuszczają szeregi komunistyczne, do- 
tychczasowi zwolennicy neo-komunizmu, 


„Odpowiedzialność za dalszy przebieg 


jej posunięć uzależnione będą 


nego preletarjatu. 


* * 
* 


i Odbyły się tu uroczystości na cześć 


J dlaiego czy to będzie cy- - 


styczną i Konfederację Pracy, przy współ- 


damiania proletariatu o tem, jakie czynniki 


przytem przypominają rozwiązanie kwestji ^ 


Nie upatrując bynajmniej w Lidze Na- 
rodów idealnego. Trybunału ludów i mając - 
słusznych za- 


lory, które istnieją. w celu zapobieżenia no- - 


stycznych zapewniająca o ratowaniu sy” | 
do współdziałania z którą nawołują fran- 4 


wykaz 21) 
/'czno- 


spraw ponosi międzynarodowa burżuazja i E 
dalsze - 
posuniętia międzynarodowego socjalistycz- 


Pasteura wielkiego uczonego i dobroczyń- 


cy całej ludzkości. Przybyły delegacje ca- 
łego świata i uczącej się młodzieży — 
- prócz polskiej. 
wiem, że nie brakło tej młodzieży w Pary- 


żu na Międzynarodowym konkursie rzuca- 


nia pilką. 
Brawo! propaganda polska, 
Hieronimko. 
PEEELOPO PORZE RECZNA ERO PASTERZY TYT IRIE OGAR 


Robotnicy Ponierajcie 


Na pocieszenie wam po- 


N 
4 


4 


swoje pismo codzienne, 


| łączności, pomimo wszystkie przeszkody, 3 


zrobiony był duży krok naprzód, 
| Mordercza wojna wszechświatowa co- 
fnęła wstecz rozwój stosunków międzyna- 
rodowych. Szczególnie ucierpiał od niej 
| proletarjat, który zbyt jeszcze był słaby, . 
| by wybuchowi wojny módz się sprzeciwić. . 
Wśród ge trudności burżuazja lawi- 
ruje jednak lepiej, niż proletarjat. 
się za łby „narodowościowo w walce © zy- 
ski, jednocześnie podają sobie kapitaliści 
wszystkich krajów ręce do bratniego uści- 
sku, gdy idzie o wyzysk proletarjatu. Roz- 
proszony zaś ideowo proletarjat z trudno- 
ścią zbiera swe siły,- , | 
Jednak nowe, powojenne stosunki nie 
"dają nowego sposobu wyjścia dla proleta- 
rjatu. Przeciwnie, coraz boleśniej i coraz 
wyraźniej odczuwa on brak stałej i mocnej 
łączności międzynarodowej. A doświad- 
czenia ostatnich łat, były chociaż smutnem, 
lecz znakomitem potwierdzeniem prawi- | 
dłowości myśli, zawartej,w słowach Mani- - 
festu Komunistycznego: „Zjednoczona ak- | 
cja conajmniej wszystkich cywilizowanych 
krajów jest pierwszym warunkiem wyzwo- _ 
lenia klasy pracującej". | 4 
"W. imię tego wyzwolenia klasy robożni. 
czej z pęt niedoli społecznej, w imię znie- 
sienia Wy u człowieka przez człowieka, 
w imię socjalizmu stoimy przy haśle ~- 


Ry 


Proletarjusze wszystkich krajów łączcie się! 
PR 


3 


Biorąc 4 


.8 


bmi m zwie nit statu 


S 5-go Sterpnia 20-letni urzędnik, Józef 
_ Szogpal, zranił ciężko ministra skarbu rzą- 
czechosłowackiego, dr. Aloizego Ra 


Čie, to jednak. wątpliwą jest rzeczą, czy wo- 
bec arae, jakim tkniety zoa będzie 
-© W stanie powrócić do pracy spolecznej. 
NE” Raszin należy do partji nacjonalistycz- 
ej į razem z Kiamarzem odegra? wybitną 
rolę zwłaszcza na schyłku monarchji au- 
_ stro-węgierskiej i w powstawaniu niepodle- 
głego państwa czeskiego. Na początku woj- 
hy uwięziony wraz z Kramarzem, skazany 
został na Śmierć za zdradę stanu, Karę tę 
aeai na 15 lat wiezienia, a nastepnie 
wskutek amnestii umorzono, dniach 
4 e iiie na jesieni 1918 r. Raszin stał na 
|, czele ruchu, dążącego do wyzwolenia Czech 
Sagi monarchji habsburskiej. Wstąpił do 
Pierwszego gabinetu koalicyjnego, kierowa- 
k przez Kramarza, gdzie objął. tekę mi- 
ustra skarbu i całą energję skierował na to, 
>y nietylko politycznie, ale też gospodarczo 
1 linansowo uniezależnić kraj od dawnego 
azku państwowego. W tym celu zerwał 
$“ m, z walutą wspólną. 
4 Po upadku Kramarza Raszin ustąpił 
Ra zem z nim. Powołał go zaś na dawne sta- 
gwisko prezydent obecnego gabinetu 
Zwehla, a to ze względu na zdolności Ra- 
- Sziņą w sprawach finansowych i jego nieu- 
energję w przeprowadzaniu zakreślo- 
veh planów. 
|. Nie zwracał też uwagi na rosnące nie- 
zadowolenie wśród szerokich mas z jego po- 
ttyki prostolinijnej, nie uwzględniającej 
całokształtu stosunków  ekonomiczno-spo- 
iecznych. W ostatnich dniach wybuchł o- 
stry zatarg między Raszinem a związkiem 
1. legionistów, którym odmówił zapomogi 
Wierdząc, że ża usługi, okazane ojczyźnie 


| Od państwa. Związek zaskarżył go do sądu 
= Za obrazę. 
`, Zamachowiec tłónaczył się, że chdiał 
zabić Raszina, ponieważ widział w nim wi- 
_ Rowajcę obecnego kursu reakcyjnego w 
 .. <zechach że Raszin jest przedstawicielem 
Piutokracji i banków, że on—Szoupel, nie 
Raieży do żadnzj partji, lecz jest anarchi- 
stą - komunistą, który rozczarował się do 
wszystkich partji. Czynu swego nie żałuje. 
= *Amach planował już dawniej, 11-go grud- 
 Mą miał już strzelać do Raszina, ale za- 

1 chodziła obawa, że ktoś z publiczności pad- 
, Mie ofiara kul, więc cofnał swój zamiar, 
|"...  Zbyteczna dodawać, że wszystkie par- 
wa w, Czechosłowacji poteņniają zamach, 

z względu na stosunek do nolityki Raszi- 

Ma. jąkc czyn zbrodniczy i bezmyślny, a 
także całkiem bezcelowy. 


Drrygpiowania do socafistycznogo 
„łazi zjednoczeniówono. 


Dnia 5 b. m. zjechali do Kolonii człon- 
kowie Komitetu Organizacyjnego, zajmu- 
Jącego się przygotowaniem zjazdu zjedno- 
 €zeniowęśo socjalistów, mającego się od- 
być w Hamburgu. I-ga Międzyn. wysłała 
siea Vandervelde'a, voa i Stauninga. 
JA ramienia wspólnoty Wiedeńskiej przy- 
1 byli Adler, Bracke, Crispien, zpuwaśi w 
k y allhead. Przewodniczącym obrano tow, 
- Vandervelde'a, Zajmowano się głównie 
= Sprawą warunków dopuszczenia organiza- 
-ji robotniczych do zjazdu. Ustalono na- 
|. razie wystosować zaproszenia do wszyst- 
kich organizacji socjalistycznych, uznają- 
cych następujące zasady: 


Walki klasowej, ' s 
4 3) rezolucję konferencji pokojowej w 
- adze z grudnia 1922 r. o zadaniach klasy 
Wy tóbotniczej w czasie wojny, jako podstawę 

walki przeciwko niebezpieczeństwom wo- 
| Jemnym, oraz konieczność ustalenia całko- 
Witej jawności w zachowaniu się proleta- 
„pó podczas wojny, 
ie 4) organizacja międzynarodowa winna 
YĆ instrumentem dążności klasy robotni- 
_ €zej nietylko w czasie pokoju, lecz także 
RO woodzownym instrumentem w czasie - 

ojny, 4. i: ; 

i 5) nie wolno należeć do żadnej orga- 
,. Nizacji międzynarodowej, prócz do mają- 
z „cej na nowo, powstać międzynarodówki so- 
ay © e jc której. uchwały będą wiążące. 


i 


` 


Bnelnte iętraniewaj Eetu 
robotników rolny. 


| | W dniach 3 14 stycznia b, r. odbyło się 
-_ wBerlinie posiedzenie Komitetu Wykonaw- 
| ego Miedzynarodówki rob. rolnych. 
CS Sekretarz Kom. Wyk, w sprawozdaniu 

o SWojem zaznaczył, że otrzymał list 
Słonka Kom. Wyk. tówarzyszki 'A tobelli 
ERzynta, którz kómunikuje, że przyjechać 
PHR. Może z przyczyn politycznych, oraz za- 


partji. 


amannan a 


na. Jeżeli nawet uda się uratować jego ży- | 


| Nie powinni żądać specjalnych względów ; 


B SR o OTEN ESTR CARE RY T 


| wiadamia o ciężkim stanie niegdyś wielkiej 
organizącji włoskiej. Dalej sekretarz infor- 
muje o stanie organizacyjnym Zw. rol- 
nych w różnych krajach. We Francji Zwią- 
| zek rozbili komuniści, w Czechosłowacji— 
| również. Fiszpanji został zorganizowa- 
| ny związek, który liczy 20 tysięcy człon- 
| ków. Związek ten zawiadamia, że na naj- 
| bliższym kongresie przyjęta będzie uchwa- 
ła o przystąpieniu do Międzynarodówki 


t 
| 
| 
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| W Australii powstał związek, liczący 100 | 


tysięcy członków, Sekretarz zwrócił się 
| do niego z propozycją przystąpienia, odpo- 

wiedzi jeszcze nie otrzymał, W Norwegji 

związek przeżywa kryzys ideowy, ale są 

widoki, że na najbliższym kongresie tow. 
| norwescy zerwą z Moskwą. W innych kra- 
| jach stan organizacji przedstawia się do- 
| brze, szczególnie w Niemczech, Anglji, Da- 
| nji i Holandji, Polsce, Austrji, Szwecji. 

Najważniejszą sprawą. była kwestja 
ubezpieczeń i ochrony robotników rolnych; 
w tej sprawie sekretarz zwrócił się do rzą- 
dów, w tej liczbie i polskiego, od których 
otrzymał odpowiedzi wymijające. 

Do p. 2 porz. dziennego uchwalono, że 
kraje o mocnej walucie płacić będą 15 gul- 
denów holenderskich od 1000 członków, 
| kraje o słabej walucie, jak Polska, Niemcy, 
Austria — 2 % od tysiąca wpływów, 

Do p. 3 o czasie pracy w rolnictwie 
przyjęto wniosek delegata angielskiego z 
poprawką tow. Kwapińskiego: 

„Kom. Wyk. wypowiada się na rzecz 
wprowadzenia 8-godz. dnia pracy na 
roli W uznaniu trudności, wynikają- 

"cych w różnych krajach z powodu oko- 

liczności ekonomicznych i klimatycz- 

nych, żądamy na okres obecny, by 
dzień pracy nie przekroczył 9 godzin. 

Zależnie od stosunków w poszczegól- 

nych krajach odnośnie do klimatu, dłu- 

gości dnia itd., należy przystosować 
przecietna długość dnia roboczego do 

'pór roku”. 

Do p. 4 przyjęto wniosek, by Między- 
narodówka  amsterdamska wywarła na- 
cisk na Rząd węgierski w sprawie legalne- 
go istnienia związków rob. rolnych. 

.W sprawie robotników leśnych uchwa- | 
lono przyjąć zasadę wolnej ręki w poszcze- 
gólnych krajach, 

B UT TNO postanowiono 
zachować stan dotyc z jaki panuj 
w różnych Rodiachy hd 

W sprawie olficjalistów folwarcznych 
uchwalono pozostawić wolną rękę poszcze- 
gólnvm związkom krajowym. 

Na tem zakończono obrady. 

Następne posiedzenie Kom. Wyk. og- 
będzie się w Warszawie, z zastrzeżeniem 
delegata duńskiego, że o ile stan finansowy 
na to nie pozwoli, to posiedzenie odbędzie 
się z iray ei 
; olskę w Kom. W repre j 
tow. Kwapiński, „js aaran 


Smierć prowokatora. 


Przed kilkunastu laty dużego rozgłosu nabrała 
sprawa Azefa, 

Jewno Azef z zawodu inżynier, był członkiem 
Centralnego Komitetu Nikona rosyjskiej 
partji Soc. Rew, oraz kierównikiem całej akcji te- 
rorystycznej przez- partje tę prowadzonej. 

W sferach partyjnych cieszył się opinją czło- 
wieka nadzwyczaj zręcznego, gdyż wszystko mu 


y 


en 


| się udawało, Pod jego kierunkiem wykonane zo- 


stały zamachy na ministra Plewego, na w, ks. Ser- 
giusza i wielu innych, 

Pierwszy podejrzenie na osobę Azefa rzucił 
słynny Burcew. Podejrzenia te jednak zostały przez 
partję odrzucone, Burcew w dalszym ciągu nie u- 
stawał w poszukiwaniach tak długo, póki nie udało 
mu się uzyskać potwierdzenia swoich podejrzeń 
z ust samego naczelnika departamentu policji, Ło- 
puchina,  " 

Wezwany na sad partyjny Azef mieszał się w 
zeznaniach i wreszcie przed sądem wcale już nie 
stanął, Znikł. 2 

Żona jego, która o podwójnej roli męża nic nie 
wiedziała, popełniła somobójstwo, 

Jak donoszą pisma berlińskie, Azef w tych 


w charakterze inżymiera pod przybranem nazwi- 
skiem pracował w jednej z fabryk,. 

Pod preybraneg) też nazwiskiem pochowany 
został. j 


Bezprawie! 


Pod adresem Min. Spraw Wewnętrzny. 

Dn, 5 stycznia w Łukowie rozklejono 
Manifest Rady Naczelne; PPS, (do ludu 
pracującego), który to manifest, z polece- 
mia p. starosty Słonimskiego, został na- 
tychmiast zdartv przez :niejscową policję, 
„, Tego samego nia o godz 10 rano do 
iokalu Związku Zawodowego Robotników 
Poinych, gdzie się również mieści Biuro 
PPS., wkroczyło kilku policjantów ze 
świadkami, dokonaii rewizji i skonfiskowa- 
li resztę nierozklejonych odezw, 

„Na pytanie, na jakiej podstawie i z 
czyjego polecenia urządzaja rewizję i kon- 
fiskują legalne odezwy, odpowiedzieli, że 
robią to z poleczna p. starosty. 

O powyższem sporządzono protokół. > 

Domagamy się od Min. Spraw We- 
wnętrznych, abv ukróciła samowolę p. sta- 
rosty Słoninskieśo, . 


x 


dniach dokonał nęedznego żywota w Berlinie, gdzie ` 


„ROBOTNIK”, środa, 10 stycznia 1923 r.* 


rar © gli deia aeg m kale. 


W swoim czasie omawialiśmy w „Ro- ' parowozy stoją bezczynnie czas dłuższy, 


botniku”* uchwałę Rady Min., upoważniają- 
cą Ministra Kol, do przedłużania czasu pra- 
cy w warsztatach kol, o 3 godz. na dobę. 

Sprawe tej, zbytej przez prasę lakoni- 
cznemi kronikarskiemi wzmiankami, po- 
święcił „Robotnik“ dwa artykuły, w których 
wykazał, że uchwała Rady Min. sprzeczna 
jest z ustawą, zwracając zarazem uwagę na 
wszystkie ciężkie a niepożądane konsek- 
wencje jakie każdy zamach na 8 godz. pra- 
cy pociąśnąć mógłby za sobą. 

Artykuły „Robotnika” odbiły się sil- 
nem echem wśród całej zorganizowanej 
klasy robotniczej kraju. \ 

Centralna Komisja Klasowych Związ- 
ków Zawod., na jednem ze swych posie- 
dzeń, uchwaliła wdrożyć w tej sprawie e- 
nergiczną akcję. 

Również zawodowa organizacja kole- 
-jarzy (Z.Z.K.) zajęła zdecydowane stano- 
wisko w proteście wystosowanym do rządu 
i w swym organie zawodowym, -w którym 
zwraca uwagę mas kolejarskch na nieaktu- 
alność tego zarządzenia, tudzież na niebezź 
pieczeństwo, jakie zawiera ono dla zdoby- 
czy osiągniętych przez organizację w dzie- 
dzinie ochrony pracy robotniczej. 

Ponadto, imieniem Z.Z.K. zwrócił się 
do M, K. Ż. osobiście prezes Związku, po- 
seł tow. Kuryłowicz, który na podstawie 
faktów zaczerpniętych z kolejnictwa, wy- 
kazał, że przedłużenie czasu pracy mieć bę- 
dzie tylko ten skutek, iż narazi skarb kol. 
na niepotrzebne a olbrzymie wydatki. Tow. 
Kuryłowicz m. in. wskazał na to, iż jeżeli 
„wydajność pracy w warsztatach nie jest ta- 
ką, jakby sobie życzyć należało, to nie win- 
ny temu ani 8 godz. dzień roboczy ani też 
„brak pilności” ze strony robotników, lecz 
winy szukać należy . przedewszystkiem w 
błędach samej administracji kol., która nie 
umie należycie zorganizować pracy w war- 
sztatach. Tow. Kuryłowicz przytoczył na 
potwierdzenie swych słów szereg przykła- 
dów. Tak np. istnieje t. zw. „Centralne 
biuro zakupów“ materjałów  przeznaczo- 
nych dla warsztatów. To biuro, przy do- 
brych może zresztą intencjach swych kiero- 
wników i pracowników, zorganizowane jest 
tak wadliwie, że w dostarczaniu materja- 
łów do warsztatów zachodzą omyłki i błę- 
dy, wywołujące niejednokrotnie przerwy w 
pracy warsztatowej. Zdarza się bowiem, 


że warsztatowcy nie mogą pracować, bo al-- 


bo nie mają materjałów na czas dostarczo- 
nych albo też dostarcza się im nie takich, 
jakie są potrzebne. Wchodzą tu nadto w 
grę inne jeszcze błędy administracji Np. 
zdarza się często, iż rozebrane dla naprawy 


=-= na 


Skandaliczne podrożenie wogla. 


Nareszce dnia 2 stysznią r. b. zostala 
podpisana nowa rewizja płac górniczych, 
mocą której wizystkie pł::: górnicze z d. 
1 stycznia r. b. podnoszą się o 90 proc. i o- 
bowiązują na m. styczeń i luty. 

Wysunięte powtórnie przez Związek 
żądanie każdomiesięcznej rewizji płac zo- 
stało przez przemysłowców bezwzględnie 
odrzucone, Postanowiono tylko wypłacić 
robotnikom jeszcze jedną zwrotną zaliczkę 
i to tylko w m. styczniu. 

Dziwnem jest jednak, że Rząd po- 
zwolił przemysłowcom podnieść cenę wę- 
gla w ślad za podwyżką płac robotniczych, 
i to aż o 80 proc. (Co za zysk będą mieli 
przemysłowcy!...). Tym sposobem Rzą 
nietylko zalegalizował podrożenie podsta- 
wowego produktu, jakim jest węgiel, (za 
podrożeniem którego popłynie podniesienie 
cen całego szeregu innych produktów i o- 
płat), ale z drugiej strony Rząd w tym sa- 
mym stosunku powiększył wydatki , patń- 
stwa, boć 70 proc. prawie produkcji węgla 
z Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 
zabiera Rząd. A więc Rząd dokonał tem 
sdmem wiwisekcji na państwie i społeczeń- 
stwie. 

Przemysłowcy węślowi mają kolosalne 
zyski nietylko na węglu, dostarczanym Rza- 
dowi, państwu, ale przedewśzystkiem na 
tym węglu, który idzie w przywatne ręce 
paskarzy krajowych, pośredników, śrubu- 
jących ceny węgla do horendalnych sum, 
(np. Warszawa, Łódź, Kraków), a których 
to, paskarzy węglowych w obu zagłębiach 
jest bez liku, i oblegają wszystkie kopalnie 
otaczają je jak pajęczą siecią, czyhając na 
„złapanie“ paru wagonów węgla i „klasa 
spuszczenie' go. Pozatem przemysłowcy 
również sporo węgla wysyłają zagranicę, 
sprzedając go za obcą wysoką walutę 
(ena na czem osiągają największe zy- 

i 


Jeśli dotychczas w Zagłębiu tonna gru- 
bego węgla na kopalni kosztowała 52.000 
s to z ką 30 proc. kosztować bę- 
dzie 93.600 mk., czyli 9.360 mk. za korzec, 
zaś w Warszawie, Łodzi, lub Krakowie pa- 
skarze węgślowi, sądząc z dotychczasowych 
cen, napewno żądać będą z górą 200.000 
za tonnę, czyli 20,000 mk. za korzec. 
Jeśli dalei taka piosenkę będziemy 
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"Zachodziła rzeczywista potrzeba po 
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bo niema części składowych. Tyczy się to 
np. parowozów baldwinowskich, przy któ- 
rych zakupnie zagranicą administracja na- 
sza nie pomyślała o równoczesnem zakup- 
nie (na zapas) pewnych części składowych, 
których nasze fabryki dostarczyć nie mogą. 
Zwracał na to zawczasu uwagę zesny 
prezes Z.Z.K. inżyn. Kruszewski, który po K 
wszakże administracja nie zastosowała się, 
co obecnie pociąga za sobą ujemne skutki. 

Wszystkię powyższe przyczyny wpły- 
wają właśnie — bez żadnej winy ze strony 
robotników — na to, że wydajność pracy w 


k i 


iljardów, które 


wą. 


Kuryłowicza reprezentant M.K.Ż. přzede- 
wszystkiem zaznaczył, że jakkolwiek Rada 
Ministrów w sprawie przedłużenia pracy 
powzięła odnośną uchwałę, to jednak Mk. 
Ż. na razie nie wydało w tej mierze żadne 
go rozporządzenia do podwładnych sobie 
dyrekcji. 


Jest to tem ciekawsze, 


siągniętemi przez pracowników kol. prawa- 
mi, nakazał w swej dyrekcji 
dzień rcboczy, nie na podstawie po 
M. K. Ż., którego nie było, lecz tylko na 
podstawie wiadomości p ) 
sę. „Od jakiego to czasu, jakieś 
wzmianki dziennikarskie, często nieścisłe 
jak w tym wypadku, lub wręcz błędne, ma- 


ją moc obowiązującą dla prezesa d i 
o to mogłoby M. K. Ż. p. Landsberga z 
pytać... , 


Pozatem reprezentant M. K. Ż. oznaj- 
mił tow. Kuryłowiczowi, że gdyby M, K. Ż. 
nawet przedłużenie dnia roboczego wp 
wadziło, fo ucżyni tò zawisłem od 
każdego robotnika. (GUS 
ak się dowiadujemy, sprawa cała o 
tyle przestaje być na razie aktualną, że ter- 
min 3-miesięczny, na który, od dnia 
cia uchwały, Rada Min. dała zez 
wkrótce upłynie. Gdyby zaś w prz 


zarządzenia, wówczas M. K., Ż. zas 
myśl ustawy opinji odnośnych zwiaz 
O Kolejarz. 


v 
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nucić, jeśli Rząd nie wejrzy w tą < 
a przedewszystkiem jeśli nie i 
lacji i paskarstwa węglem — to dojc 
do tego, że węgiel sprzedawany 
wagę złota. NB 
A zatem, niech miarodajne c 
rządowe poważnie nad tem się zastana 
Zygmunt Bocia 


lity z Malepkti 


Pod znakiem drożyżny. — Zakopane jednak | 
pełnione, — Ważne konferencje: Premjer Sik 
Marszałek Rataj, pos. Witos, Osiecki i inni. — 
ruch oragnizacyjny: konferencje w Zachodniej 
lopolsċe, ruch wśród kobiet; wielki wiec P. 
w.Nowym Sączu. 
(Kor. własna), 
Zakopane, 3 stycznia 1923 r. 
Katastrofa drożyzny — jak wszędzie w 
spada į ù nas całym ciężarem na klasę pracuj 
lud pracujący i stan urzędniczy, W Zachodnie 
Małopolsce nietylko. fala drożyzny «wzmaga się 
dnia na dzień, ale w wielu miastach i całych | 
wiatach znika z rynków bydło i brak mięsa daje s 
wszystkim we znaki, bowiem transporty bydła ą 
szmuglowane dó Czechosłowacji czy, Niemiec. 
ostatnich dniach wstrzymano po kilka wagonów 
lejowych z bydłem i nierogacizną i skonfisko 
towar sprzedano w jatkach współdzielni kra 
skich. ` ETS 
Wolny handel święci orgje; wolny Pasek 
u Szczytu, Ceny mięsa dochodzą w wielu m 
(np. Nowy Sącz) za kilogram najlepszego 
do 3 tysięcy mk., każdy dzień przynosi po 
300 do 500 mk, na kilogramie. Masło, sprz 
po 7 do 12 tys. za kg. KE SZYNY 
Podwyżki płac o 50 proc, czy też te 
jak np. za styczeń (podwójna pensja paźdz: 
wa) — są w praktyce jedynie obniżaniem sto: 
ciowej w rodzinie robotniczej i inteligenoji 
cującej. ié 
W okresie powszechnego zubożenia klasy 
cującej widzimy plutokrację i wszelkiego re 
paskarstwo bawiące się w Zakopanem. To u 
wisko polskie o największym rozgłosie było 
kresie świątecznym i obecnie jest przepełnione 
brzymia część przybywa nie w celach kuracyj 
odpoczynkowych, ale dla zabawy, bo tak 
ton nakazuje. Cukiernie i kawiarnie prze 
w takiej atmosierze odbywa się przegląd toalet 
świecidełek. Tu mie odczuwa się katastrofy, 


żyzmy, przeciwnie — czuć zbytek, 


\ 


= Jeśli już mowa o Zakopanem — to warto po- 
‘że od wczoraj przebywają tu szef rządu obec- 
: prezydent ministrów gen. Sikorski, p.. mar- 
Sejmu Rataj, przywódca „Piasta” poseł Wi- 
i kilu wybitniejszych witosowców; przebywa 
: także kierownik parlamentarny klibu N, P. R. 
poseł Chądzyński. Obiegają wieści, że kilkudniowy 
okres odpoczynkowy premjera, marszałka Sejmu i 
przywódców dwóch centrowych klubów („Piasta” 
T iN P R.) bedzie w pocie czoła spędzony na 
- konferencjach politycznych, od których zależeć ma 
- dalszy los gabinetu gen. Sikorskiego. Poseł Witos, 
"w którego rę klucz do sytuacji leży — podo- 
ro. skłonny jest do podtrzymania gabinetu. 
Wypadki grudniowe w stolicy. kraju: zamach 
cji nas konstytucję i podstawy demokracji —- 
elektryzowały nasze kadry organizacyjne. Urzą- 
zeno już w Małopolsce szereg zgromadzeń, odby- 
ją się konferencje partyjne. W Białej i Żywiec- 
yźnie przeprowadzają konferencje tów. poseł K. 
piński i tow. redaktor A. Pająk; w Krakowie 
dzień 7 b. m. zwołana jest z całej zachodniej 
ałopolski konierencja kobiet, na której imieniem 
CKW. PPS. referować będzie tow. poseł, Zofja 
raussowa, 7 n 
W niedzielę, 31 grudnia odbyło się wspaniate 
madzenie P, P S. w sali Ratusza w Nowym 
aczu, na którem przemawiał o sytuacji politycz- 
nej i drożyźnie tow. poseł Zygmunt Piotrowski, Na- 
strój na wiecu wspaniały i zebrani w liczbie 2 tys. 
ób przyjęli jednogłośnie rezclucję, wyrażającą 
ne votum zaufania kierownictwu P. P. S. za za- 
e stanowisko wobec zamachów reakcji 11 i 16 
Grudnia, domagając się zarazem procesów i suro- 
wych wyroków na moralnych sprawców mordu 16 
grudnia, t, j. ma chjeńskich redaktorów, generałów, 
y' też działaczy endeckich w sutannach. 
zg) W ę ekącej sprawie drożyzny zebrani opowie- 
icli się za najdalej idącym programem gó T- 
m w duchu zriesiemia wolnego handlu, zakazu 
czu środków żywności zagranicę i t-d. 
Pod znakiem „Ścieśrić szeregi!” „Stać w pogo- 
bojowem: karnie i solidarnie!" — odbywało 
zgromadzenie, zakończone pieśnią „Czerwony 


eń na zewnątrz. 

Robotnik nie da się jednak uśpić tą siralegiczną 
reakcji, ale będzie czuwać, gotów do odparcia 
lego odruchu nowego zamachu! 
sA Wasz. 


ny mlar dla dworów domowy. 


, Onegdaj Nadzwyczajna Komisja Roz- 
ra wydała orzeczenie, na podstawie 
$o płace dozorców domowych z dniem 
"mają być podwsższone © 250. proc. 
su do płac pobieranych w miesją- 


— 10.500 mk: miesięcznie, Dozorca 
dostaje od właściciela domu mie- 
, światło i narzędzia do pracy. 

a rozwiazania umowy obowiazuje 
ny trzymiesięczne wymówienie. 
ostanowienia powyższe tracą moc z 

31 marca 1923 r. 

Czy Nadzwyczajna Komisja Rozjem- 
wyobraża sobie, że ustalone minimum 
ysokości 10.500 mk. miesięcznie wy- 
-na najpodiejsze chóćby utrzymanie 
cy i jego rodziny? ś i 


` 


piae rmtowników, Pdstwnty 
©. M SYG. - 


W dniu 9 b. m. zgłosiła się w Prezy- 
Rady Ministrów delegacja Kom. Po- 
miewawczcj Zw. Zaw. Prac. Państw. 
obach pp. H, Raabego, S. Urvl>wskie- 
Kisielnickiego w sprawie wyrównania 
na styczeń wskutek wzr 'stu droży- 
. Webe: nieche>ności p. Prezesa Mini- 
| ikorskiego,  Ltóry hrat udział w 
rencji Skarbowe: - delegacja złożyła 
PI. ke PENA . = .. ; 
ozjał p. wiceministrowi Studzińskiemiu, 
pującej, treści: 
„Niepomierny i niczem nieskrępowa- 
zost drożyzny, jaki ujawnł się w .0- 
ch:aniach, zwłaszcza w okresie przed- 
jteczzym, katąstrolalni: wprost odłił 
na nader ziskiem uposażeniu pracowni- 
! państwowych wskutek czego, nawet. 
ziej ograniczone budżęty nie mogą 
należytego pokrycia. Stan ten trwa 
ię domaganie, ogólne. pozosiajż bez 
a lepsze, a w związku z tem daje 
auwazyć wśród szerszych mins praco- 
ów peństwowych wyraźne niezadowo- 
które może wywołać niepożądane 
pstwa. i : - 
Mimo, że na styczeń r. b. pobory pra- 
om państwowym zostały zwiększo- 
00 proc. poborów październikowych, 
nak pobory. styczniowe okazały się 
ze zaledwie o 2.56 proc. od całkowi- 
uposażenia grudniowego, podczas gdy 
. S. zanotował w tym czasie wzrost 
yzny o 35.08 proc. w stosunku do listo- 
a niezależnie od tego wzrostu dro- 
, już w pierwszych dniach stycznia 
szyła się oña conajmuiiiej o 10 proc. 
tug miarodajnych przypuszczeń, . 
"Z. wyłuszczonych więc ab pows- 
występujemy do Pana Prezydenta Mi- 
rów z domaganiem się podwyższenia i 
vyrównania poborów na miesiąc styczeń 


0 50 proc, zwracając ttwagę na o- 


/ 


u r. ub., brzyczem ustalono jako mi-. 


ROBOTNIK”, środa, 10 stycznia 1923 r. 


$romne rozgoryczenie i wrzenie wśród pra- 
cowników. j 
Stowarzyszenie Urzędników Państwo- 
wych. 
l Zrzeszenie 
Ee CE i a : 
Ceniralny Związek Woźnych Państwo- 
wych. 
Zrzeszenie Pracowników Sądowych. 
Związek Zawodowy Pracowników Ko- 
lejowych Rzp. P. š i 
Związek . Stowarzyszeń 
Szkót Wyższych. 
" Związek Polskiego 
Szkół Powszechnych. 
_ Związek: Zawodowy Nauczycielstwa 
Polskiego Szkół Średnich. 
. Związek Pracowników  Więziennych 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
; Związek Urzędników P. K: P. z wy- 
kształceniem szkół średnich. 


Kronika parlamentarna. 


KOMISJA PARLAMENTARNA Z. P. P. S. 

„Posiedzenie Komisji Parlamentarnej 
Zwiazku Parlamentarnego Posłów  Svcjal. 
odbedzie się w czwartek, 11 stycznia o go- 
dzinie 12-ej w południe. Sprawy doniosłe- 
go znaczenia; obecność wszystkich tow. po- 
słów i senątorów konieczna. 

Prezydjum Z. P. P. S. 


Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 
| Echa zamachu chjeńskiego. 
| Sejmowa Komisja Administracyjna od- 
była wczoraj posiedzenie pod przewodni- 
ctwem- posła Thugutta. 
Z porządku dziennego rozpatrywano 


pracowników biurowych 


Asystentów 


Nauczycielstwa 


| wniosek nagły pos. Smulikowskiego i tow., 


z Z. P. P. S$, domagający się od Rządu 
bezzwłoczneśo przedłożenia projektu usta- 
wy o uposażeniu funkcjonarjuszów pań- 
stwowych, emerytów. wdów i sierot, tudzież 
robotników, zatrudnionych w przedsiębior- 
stwach państwowych. Wniosek ten uchwa- 
lono i postanowieno połączyć z podobnej 
treści wnioskami komisji skarbowo-budże- 
towej. 
Nastepnie zastanawiano się nad przy- 


działem referatów na podstawie zgłoszo- : 


nych wniosków w sprawie znanych rozru- 
chów w dniu 11 grudnia r. ub. Pos. Zygmunt 
Seyda (Z. L. N.) zaproponował dwóch re- 
ferentów, czeniu sprzeciwili się tow. Pra- 
gier, Smulikowski i posłowie: Waleron 
(Wyzw.). Erdnan (Piast), Schreiber (Koło 
żyd.). Wnioskowi tow. Smulikowskiego, a- 
żeby wszystkie wnioski powierzyć przewod- 
niczącemu Komisji, pos. Thuguttowi do zre- 
ferowania, sprzeciwił się pos. Seyda, twier- 
dząt. że tęgo dotąd nie praktykowano, na 
cę usłyszał przypoinnienie z ust tow.. Smu- 
likowskiego, iż w poprzednim Sejmie pos. 
Zygmunt Seyda właśnie, jako przewodn. 
Komisji Nietykalności poselskiej i regula- 
minowej stale referował z> zeniem 
wydawanie posłów sądom. Wobec tej uwa- 
| gi już bez sprzaciwuw oddano referaty pos. 
Thuguttowi, który przedtem jesżcze odczy- 
tał pismo ministra spraw wewn. zapowia- 
dające w najblizszych dniach szczegółowe 
sprawozdanie z śledztwa w tej sprawie za- 
rządzonego przez Rząd. 
| Następne posiedzenie Komisji odbę- 
dzie się w środę 17 b. m. o godz, 12-ej w poł. 


Wromiza mal tvczna 


KONFERENCJA W SPRAWIE NAPRA- 
WY SKARBU. 

Wczoraj o|godz. 10.30 rano rozpoczęła 
się w Belwederze pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej konferencja 
w sprawie naprawy Skarbu Rzplitej, 

| konferencji wzięli udział pp.: Prezes Rady 
i 


Ministrów, “Władysław Sikorski,  Marsza- 
łek Sejmu, Maviej Rataj, Marszałek senatu 
Wojciech Trąmnczyński, Prezes Najwyższej 
| Izby Kontroli Państwa, Jan Zarnowski, ð- 
raz wszyscy byli ininistrowie i kierownicy 
Ministerjum Skarbu z wyjątkiem b. mini- 
stra dr. Leona Bilińskiego, który z powodu 
choroby nie mógł przybyć, a przysłał jedy- 
nie odnośny memozjał. Konferencja trwała 
z przerwą l-$odzinną do godz. 7-2j wiecz. 
i potrwa jeszcze 3 dni. ' 
Dyskusja toczyła się głównie dookoła 
dwóch punktów, a mianowicie: planu osz- 
czędnościowege i planu podatkowego. œ 
-~ Dziś rano ma odbyć posiedzenie wy- 
brana podkomisja, w skład której” weszli 
pp.: Wł. Grabski. Michalski, Steczkowski 
i Zarnowski, celem opracowania tez, dooko- 
ła których ma toczyć się dałsza dyskusja. 


GE: WYWIAD U PIŁSUDSKIEGO. 
Redaktor/.,„Kurjera Polskiego”, p. Ro- 


sner, podaje drugą swoją rozmowę z Mar- 
szałkiem Piłsudskim. ? Rozmowa dotyczyła 
różnych wydarzeń z okresu. kiedy Piłsud- 
ski był Naczelnikiem Państwa. Piłsudski 
kiiku przykładami ilustruje pogląd swój na 
to; jakte znaczenie w naszem życiu poli- 
tycznem ma świadomie szerzone kłamstwo. 
Piłsudski mówi o bitwie pod Warsżawą i 
wspomina, że kiedy 12 sierpnia -wyjechał 
dla prowadzenia akcji wojennej do Puław, 
rczkolportowano wieść, że... uciekł, bo... 
stchórzył. Dalei mówi o sprawie wileńskiej 
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i o obronie Lwowa i o potwornych plotkach 
i kłamstwach, które w tych sprawach o 
nim szerzono. 


PO ZNIESIENIU STANU WYJĄTKO- 
WEGO. 


Wobec zniesienia z dniem wczoraj- 
szym stanu wyjątkowego w Warszawie, ko- 
misarz Rządu pozbawiony został nadzwy- 
czajnych pełnomocnictw, z których korzy- 
stał na podstawie rozporządzenia Rady 


Ministrów, zarządzającego stan wyjąt- 
kowy.. oiy 
Wszyscy internowani na podstawie 


rozporządzenia o stanie wyjątkowym prze- 
kazani zostali wczoraj przez komisarza A- 
nusza prokuratorowi Sądu Okręgowego, w 
którego rękach znalazł się ich los. Od pro- 
kuratora zależy obecnie czy aresztowani 
nadal poozstaną w więzieniu, czy też zo- 
staną zwolnieni aż do rozprawy sądowej. 

Ogółem internowanych, znajdujących 
się w więzieniu, jest 10, mianowicie, p. A- 
dolf Nowaczyński, internowany za artykuł 
w „Myśli Narodowej”, radny 
szczęwski, Lech Kremnicki, Tad, Fitze, Ro- 
man Pintara i Edward Dziadosz, areszto- 
wani za udział w manifestacjach 11 gru- 
dnia, wreszcie komuniści Adam Kruva. Al. 
Sypuła, Franciszek Sypuła i Karol Wój- 


Jak się dowiadujemy, zarządzona 
przez komisariat Rządu rewizja: w lokalu 
t zw. Rady Zw. Zaw. przy ul. Chłodnej 
pociągnęła za sobą rozwiązanie tei Rady, 
jakoteż rozwiązanie kilku Związków, do 
Rady tej należących, jak.tabacznego, bu- 
dowlanego, kapeluszników. Represje te w 
stosunku do związków zawodowych, pozo- 


Z KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 


Paryż, 9 stycznia. (PAT.). O wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji „odszkodowań 
wydano następujący komunikat: Komisja 
odszkodowań zebrała się dziś o godz. 3 pP., 
aby wysłuchać rzeczoznawców niemieckich 
w sprawie niedostatecznych dostaw węśla 
na rzecz Francji-w r. 1922. Przesłuchanie 
delegatów niemieckich będzie ukończone na 
posiedzeniu jutrzejszem; na temże posiedze. 
niu komisja przystąpi do narad nad wnio- 
skami końcowemi. 

a Paryż, 9 stycznia. (PAT.) „Według do- 
niesienia Havasa, rozpoczęła komisja re- 
paracyjna o godz. 10 
niemieckiemi dostawami węślowemi za rok 
1922. Komisiaggtwierdziła trzema głosami 
przeciwko jednemu przewinienie Niemiec 
w kwestji dostaw węglowych w roku 1922, 
a te na podstawie par. 17 aneksu 2-go czę- 
ści 8-ej układu pokojowego. 

Paryż, 9 stycznia. (PAT). Havas. — 
Komisja odszkodowań stwierdziła urzędo- 
wo uchybienie Niemiec w sprawie dostawy 
wógia trzema złosami przeciwko głosowi 
delegata angielskiego. 

Bordeaux; 9 stycznia. (PAT). P. R. 
Uchybienia Niemiec, stwierdzone obecnie 
przez Komisję odszkodowań, Zarówno jak 

i poprzednio stwierdzone uchybienia w 
| sprawie dostaw drzewa, upoważniają rzą 
| francuski do zastosowania względem Nie- 

miec nie: 

w. Traktacie Wersalskim, 


i 
| | 
| SAMODZIELNA AKCJA FRANCJI. 
| 


Londvn, 9 stycznia. (PAT.). Biuro 
Reutera donosi z Paryża: Jeżeli komisja 
reparacyjna stwierdzi rozmyślne uchybie- 
| nie ze strony Niemiec w zakresie dostaw 
| węgla, to nie ulega wątpliwości, że Fran- 
| cja nie będzie wyczekiwała terminu 15-go 
| stycznia, lecz natychmiast rozpocznie ak- 
| cje, aby być w posiadaniu pewnych zasta- 
| wów, 4 

Paryż, 9 stycznia. (PAT). — Jak do- 


zbędnych sankcji, przewidzianych 


produkcyjnych w obwodzie Ruhry eczeki- 
wana jest w każdej chwil Potwierdza się 
wiadomość. iż rząd francuski postanowił 
przeprowadzić swój plan niezwłocznie po 
stwierdzeniu przez komisję reparacyjną 
uchybienia ze strony Niemiec. 

Wiedóń, 9 stycznia. (PAT). — „Neue 
Freie Presse” donosi z Paryża: “ Według 
informacji dżieńnika „Peuple“, Poincaré w 
czwartek postawi parlament już przed fak- 
tem dokcnanym rozpoczęcia akcji w sto- 
sunku do Niemiec. Przypuszczają, że Fran- 
cja, a ewentttalnie także Włochy i Belgja, 
wystosują notę do Niemiec. 


NOWY PROJEKT PREZ. POINCARE. 


* Rzym, 9 stycznia. (PAT.). Wied. b, k. 
Paryski korespondent ,„Messagero' ‘pisze, 
że narady, jakie odbył Poincaré z włoskim 
ambasadorem w Paryżu, hr. Avezzano, po- 
siadają doniosłe znaczenie dla stosunków 
włosko ~ francuskich. Poincarć przedłożył 
„delegatom włoskiemu i bełgijskiemu nowy 
projekt, przewidujący osłabienie żądań, 
dotyczących gwarancji Według tego pro- 
jektu, nastąpiłyby sankcje tylko w tym wy- 
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Al. Bar-. 


min. 30 obrady nad 


Nr. 8 


stających pod wpływem komunistów, za- 
stosowane zostały 'w ostatnim dniu istnic- 
nia stanu wyjątkowego. 


RAWA LUTOSŁAWSKI—ANUSZ. 
Ks. Lutosławski w olbrzymim art. w 


| „Gazecie Warszawskiej” odpowiada posło-. 
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wi Anuszowi, z którego artykułu przeciwko 
endeckiemu, Torkwemadzie podaliśmy 
wczorgj wyjątki. Ks. Lutosiawski opowia- 
da, że brat jego Marjan przywiózł: z Pe= 
tcrsburga ów „tajny układ” bolszewicko- 
niemiecki i że tiómaczył go na jęz, francu- 
ski... celem zbadania przy pomocy misji 
francuskiej jego autentyczności... Ks. Lu- 
tosławski i dziś, jest „przekonany“, że do- 
kument „nie był zmyślony”... 

„Ks. Lutosławski oświadcza, że pociąga 
posła Anusza do odpowiedzialności sądo- 
wej „nie dla własnej obrony, ale dla dobra 
sprawy, publicznej... 
NOWY WICEMINISTER SPRAW WEWNĘTRZ- 

NYCH. 

W/czeraj przyjechał do Warszawy nowomia- 
nawany podsekretarz stanu w min. spraw wewn. 
p. Olpińsk:, b. wojewoda tarnopolski. P. Olpiński 
objął niezwłocznie urzędowanie. Wabec przybycia 
p. Olpińskiego, obsadzone być mają stanowiska w s 
min, spraw wewn .tymczasowo zajęte przez woj- 
skowych. 

WĘGIERSCY *UCHODŹCY. 

Rząd węgierski zawiadomił Wydział repatrja- 
cyjny, że z Moskwy wyszedł transport węgierskich 
rcpatrjantów do Polski, zdążających do kraju. 
Rząd węgierski uprasza e przepuszczenie trans- 
portu przez Polskę. 


EE m M wwa 


TELEGRAMY. 


-Przed wystąpieniem Francji. 


padku, gdyby Niemcy nie wypełniły warun 
ków moratorjum. Do tych warunków nale- 
ży przedewszysikiem niemiecka pożyczka 
wewnętrzna, 


PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE 
FRANCJI. 


Berlin, 9 stycznia. (PAT). „Acht Uhr 
Abendblatt" donosi z Duesseldorfu. że w 
związku z zamierzonemi sankcjami karne- 
ni przybyły tam dzisiaj pierwsze oddziały 
vojska francuskiego. Na ulicach panuje o- 
żywiony ruch wojskowy. Ma się wrażenie, 
— pisze tenże dziennik — że 
dni mobilizacji z roku 1914. -Di 
przybyło 1400 ludzi, którzy rozkwatero= 
wani zostali w Duesseldorfie. 

Berlin, 9 stycznia. (PAT). Według do- 
niesień z Koblencji, główna kwatera frane 
cuska w. Moguncji spodziewa się nadejścia 
Jada chwila rozkazu wymarszu. > 


- Stanowiska Angi 


Berlin, 9 stycznia. (PAT). —. Według , 
informacji berlińskiego przedstawiciela a= 
gencji Havasa. rząd angielski jest zdecydo= 
wany dopóty nie powziąć ostatecznej decy= 
zji, w sprawie stanowiska, jakie ma zająć, 
dopóki rząd francuski nie zarządzi samo- 


| dzielnie środków. jakie ma zastosować, oraz 


dopóki nie zawiadomi rządu zngielskiego o- 
ficjalnie o tych środkach. Rząd angielski 
nie powziął również dotychczas decyzji co 
do tego, czy ma swoje wojska wycofać z 
Nadrenii, czy nie. , 


Londyn, 9 stycznia, (PAT.). Reuter, 
dowiaduje się, że prawdopodobnie jeszcze 
w bież. tygodniu odbędzie się posiedzenie 
angielskiej Rady ministrów, poświęcone 0- 
mówieniu sprawy ostatnich narad, doty- 
czących kwestji odszkodowań, W kołach 
dobrze poinformowanych sądzą,- że posie= 
dzenie to nie przyniesie żadnych zmian w 


| angielskiej polityce odszkodowawczej, Pod- 


| stawa polityki: angielskiej 
nosi „Petit Journal”, konfiskata zastawów . 


| sterjum, 


będzie nadał 
współpraca z Francją we wszystkich wy 
padkach, w których okaże się ona możliwą, 


ST. ZJEDNOCZONE WOBEC `, 
SAMODZIEANE ET E I FRANCUS= 
i J, i 


Wiedeń, 9 stycznia. (PAT.). „Neue 
Freie Presse” donosi z Waszyngtonu: Rząd 
amerykański z wielkięm zainteresewaniem - 
śledzi zamierzoną. akcję francuską w za- 
głebiu Ruhry. Akcja ta jednak pie wywo- 
łała żadnej kontrakcji, Wprawdzie urząd 
wojenny już dłuższego czasu jest za. 
wycofaniem wojsk amerykańskich z Nad 
renji, atoli Hughes zdołał przekonać mini- 
że wycofanie wojsk amerykań- 
skich w obecnej, tak drażliwej politycznie, 
sytuacji mocłoby być pojete. jako akcją 
przeciwko Francji. co pod żadnym pozo- 
rem nie będzie miało miejsca. Polityka a- 


„merykańska rówńhież w żadnym wypadku 


nie da powodu, Niemcom do wsnuwanią 
wniosku, jakoby Ameryka popierała akcję 
Niemiec przeciwko obsadzeniu zagłębia 
Ruhry przez Francję. Rząd amer 
będzie wyczekiwał rozwoju: wypadków 
Europie, a szczególnie we Francii. 


powracają 
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Paryż, 9 stycznia. (PAT.). Agencja 
Wasa komunikuje: Wbrew depeszy z Wa. 
SZYngionu, podanej przez prasę angielską, 

Apoważnione koła francuskie oświadczają, 
Be rząd amerykański nie poczynił u rządu 


tych uwa- 
ają podobne demarche za bardzo niepraw- 
dopodobne. 


W 


NIEMCY WOBEC AKCJI FRANCU- 
; i SKIEJ. 
= Berlin, 9 stycznia. (PAT.. „Berliner 
Tageblatt" donosi: Po Aku sprawozda- 
nia przez b. sekretarza stanu Bergmanna 
| kanclerzowi Rzeszy o wrażeniach z konfe- 
_ rencji paryskiej, rząd Rzeszy obecnie za- 
 Jęty jest zbadaniem, z punktu widzenia 
_ prawa międzynarodowego, położenia praw- 
_ mego, które wynikłoby wskutek ewentual. 
i izolowanej akcji Francji na. obszarze 


Ruhry, Pomimo, że narady rządu Rzeszy 
jeszcze ciągle są w toku, nie może już być 
adnej watpliwości — pisze dalej „Berli- 
Ę = Tageblatt, — iż podobne postępowanie 
 -Tancji musi być uważane za złamanie ; 
wa, jak również nie ulega wątpliwości, że 
 Kząd niemiecki nie da się skłonić żadnemi 
sankcjami do prowadzenia odrębnvch roko- 
z Francją w sprawie odszkodowań, 
Zdaniem rządu Rzeszy, partnerem Niemiec 
W tych naradach może być tylko Ententa, 
całość. 
R. Berlin, 9 stycznia. (PAT). — Kanclerz 
Ażeszy, przyjmując przedstawicieli prasy 


zj 


Pieśi 1 Lazany. 


A 
',  Leatield, 9 stycznia, (PAT). P. R. — 
Lozański adent „Daily News" dono- 
SI, że najpóźniej z początkiem przyszłeśo 
adnia sojusznicy przedłożą delegacji tu- 
oekiej "memorandum, przedstawiające w o- 
„łatecznej formie propozycje sojuszników. 
_ _Topozvcie te będą miały być przez dele- 
_ Bację Turków bądż przyjęte, bądź odrzttro- 
O AVW przeciągu wyznaczonego czasu. Me- 
„riał ten nie będzie miał jednak charakte- 
NA ultimatywneso. Korespondent dziennika 
Waża. iż przedłożenie wspomnianego me- 
wm jest wielcę wskazane we wzglę- 
przewlekanie się pertraktacji. 
à Londyn, 8 stycznia, (PAT). — Jak do- 
OSzą dzienniki Mustafa Reszit otrzymał 
Polecenie bezpośrednieńo rokowania z Bo- 
ST Lawem w kwestji Mossulu. 


-D Woyn. Konter. Gospodarze. 


doo aerlin, 9 stycznia. (PAT.)..P..R. Jak 
„nosi komumikat niemieckiej stacji iskro- 
Wej, w ostatnich dniach odbyła się w Berli- 
Me konferencja miarodajnvch osobistości 
EE świata finansowo - gosnodarczego, zmie- 
 Fzającą do urządzenia w Berlinie miedzy- 
` “aradowej konferencji gospodarczej. Ini- 
grtywa w tei sprawie wyszła od Rosji. 
toli w naradach brali udział także Ame- 
nie i Anglicy. Celem tych narad jest 
umienie w sprawie wymiany towarów. 


Taik w pem. włók w adi 


| zwi, zd. 9. stycznia. (A. W). W. 

é ązku z podaną wiadomością o odrzuce- 
aa Przez przemysłowców żądania 50-pro- 
j towe dopłaty do ustalonej ostatnio 


k 


du na 


` 


Miki jes, 
Ki 


l 
i pomi płac w przemyśle włókienniczym, 
RB. a przez Związek Klasowv Rob. 
teg łók.. odbvło się dziś wierzór ze- 
ranie delegatów fabrycznych Zw. Klas. Za. 

Padła uchwała rozpoczecia natychmia sto- 

Weso kozwzólednego. ostrego straiku we 


czy stkich fabrykach przemysłu włókienni- 


l liiy. 


' 
| gą, Wilno, 9 stycznia. (A, W): W dniu 5 b, m 
| Mikeiaty litewskie, złożone z piechoty i kosi 
Pons wały wicś Awiżańce, którą, po złamaniu o- 
sę miejscowej ludności, zajęli, W walce padfu 
sę RY milicji pasa neutralnego oraz mięszkań- 
Ma wsi £ zabifych i 3 rannych, 6 uczestników wolk 
okolo bez wieści, Ze s!rony litewskiej padło 
Ka ? 30 zabitych i rannych. W czasie walki Li- 


| rk Posłumiwali się rakietami, przy pomocy któ. 


{ 
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A 
« 
a 
r 
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Sąd Pfzysięgłych departamentu Sekwany. ska- 


| 


amerykańskiej, w przemówieniu, do nich 
wygłoszonem, oświadczył m. in. co nastę- 
puje: Każdy środek przymusowy, zastoso- 
"wany w stosunku do Niemiec, będzie śmier- 
telnym ciosem dla sprawy odszkodowań. O 
ile Niemcy z jednej strony gotowe są coś 
uczynić dobrowolnie, o tyłe z drugiej stro- 
ny nie mają zamiaru poddawać się żadnym 
środkom przymusowym. Rząd Rzeszy jest 
zdecydowany przedstawić społeczeństwu 
niemieckiemu w prawdziwem świetle fran- 


| cuską politykę zachłanności i zemsty. 


Wiedeń, 9 stycznia. (PAT). — „Neue 
Freie Presse" donosi z Berlina: ciągu 
dnia wczorajszego rząd niemiecki omawiał 
wszystkie zarządzenia jakie należy podjać 
ną wypadek wykonania gróżh francuskich. 
| Osiągnięto jednomyślność co do wszystkich 
oków, jakie mają być/podięte. Rząd nie- 
miecki zdaje sobie sprawę z tego, że w naj- 
bliższych dniach naród niemiecki stanie 
przed decyzjami największej wagi Kanc- 
lerz Cuno ma zamiar wezwać socialdemo- 
atów do wstąpienia do rządu. W kotach 
berlińskich sądzą, że jeżeli takie wezwanie 
| nastapi, to socjaldemokraci nie zajmą sta- 
| nowiska odmownego. | Ró, 

i Wiedeń, 9 stycznia. (PAT). — „Neues 
Wiener Journal” donosi, jakoby rząd nie- 
miecki zamierzał na wypadek obsadzenia 
zagłębia Ruhry zerwać stosunki dyploma- 
tyczne z Francją. 


I o i PO K 
SURU HaSue. 

_22-gie plenarne posiedzenie sejmu Śląskiego 
otworzył o godz. 3 po poł. wicemarszałek dr. Ra- 
kowski, przyczem wyglósił następujące przemó- 
wieńie: „Na. wstępie posiedzenia dzisiejszego, ja- 
ko pierwszego w tym roku, który rozpoczął się w 
Polsce pod znakiem wyborów nowego prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, winienem, jak sądzę, w 
imieniu Sejma, a tem samem ludności śląskiej, wy- 
razić serdecznie pozdrowienie nowoobranemu pre- 
zydentawi Rzeczypospolitej, Niech te słowa będą 
dowodem, że pierwsze już jego orędzie do narodu 
znalazło żywo echo ma Śląsku i że chętnie pra- 
gniemy w nim upatrywać  przedstawicieła tych 
wszystkich idei, które nas łączą; a nie tych, które 
nas dzielą, Życzymy mu, aby ujrzał jaknajrychlej 
unzeczywistnienie programu zgody i pracy w spo- 
łeczeństwie polskiem, i w tej myśli przesyłam mu 
jaknejszczereże staropolski: „Szczęść Boże”, 

Po wygłoszeniu tego przemówienia, przystą- 
piono do obrad nad porządkiem dzżienkym, W'nio- 
sex rządowy, w przedmiocie kar pieniężnych w 
ordynacji ubezpieczeniowej odesłano na wniosek 
posła Biniszkiewicza, db komisji specjalnej. Wnio- 
sek rządowy w sprawie udzielenia gminom, miej- 
skim i wiejskim województwa śląskiego, zaliczek 
bezprocentowych dla celów sanacji budżetów, o- 
destano do komisji budżetowej, Wniosek ks, Brzó- 
ski i towarzyszy w sprawie zasilenia  linansów 
miejskich i wiejskich na terenie Śląska Cieszyś- 
skiego przekazano komisji budżetowej, Również 
„do tej samej komisji odesłano wniosek rządowy 
w sprawie podwyższenia podatku od zapałek oraz 
wniosek rządowy w sprawie opodatkowania wina 
musującego. Wniósck rządowy w przedmiocie uje- 
dnostajnicńia podatku od kart przesłano również 
do komisji budżetowej, Sprawozdanię komisji a- 
prowizacyjnej, dotyczące wywozu zapałek, cukru, 
soli, tytoniu, nafty i przetworów naftowych przy- 
jęto w ten sposób, iż uchwalono zniesienie zaka- 
zu wywozu zapałek i tytoniu, a zatrzymano nadal 
zakaz wywozu cukru, soli, nafty i przetworów naf- 
towych. 

Wniosek rządowy w sprawie oragnizacji służ. 
by autonomicznej i cywilnej w województwie ślą- 
skiem przesłano do komisji prawniczej, Chodziło 
tu o zaprowadzenie polskiej pragmatyki urzędni- 
czej na G. Śląsku, Sprawozdanie komisji szkolnej 
przeciwko głosom niemieckim przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu oraz zatwierdzono rozporzą” 
dzenie wojewody w sprawie nominacji dyrektorów 
i głównych na:czycieli, aż do wydania przez sejm 
nowej ustawy szkolnej, 

Punkt II obrad -- sprawę podatku dochado+ 
wego — odłożono do następnego posiedzenia. 

Uchwalono jeszcze wniosek nagły w sprawie 
zwolnienia od cła towarów i maszyn rolniczych, 
zakupionych przed 19 czerwca 1922 r. oraz wnio- 
sęk nagły posła Grajka i „ w sprawic nabywa- 
nia nioruchomści przes obcokrajowców. 


siedzenie ve czwartek o godzinie 3 po południu. 


Mitea Jumm“ | 
TA paistwowe pieniadze, 


wały i b í \ 
h aoa 3 lat ciężkich robót Bouveta, który w dnia „W organie chjeńskim „Gazeta Bydgo- 
ca r. wb. strzelał z rewolweru do orszaku, ska” z dn. 6 b, m. p. t. „Wielki wiec Towa- 


+ 


oto P ; 

_ "rzyszącego prezydeńtowi. (PAT). 

| Brzy Szym ciągu czynione są cnergiczne 

i = woja do wyruszenia oddziałów | wojsk 
zd Wezmą udział w obsadzaniu za- 

bla Rubry. (PAT). 

u W -ym dniu progesa przeciw komuni- 

żę gz monen: w dalszym ciągu obrońcy oskar- 

aj Przemówienia te zakończą się dzisiaj. O- 

a r aan wyk TA. W 


. 
j t 


3 Pożyczkę Zola. 


, szawski: 


| przemówieniu 


rzystwa „Rozwój“ zamieszczone jest spra- 
wozdanie że zgromadzenia, urządzonego d, 
4 b, m. w Bydgoszczy przez „Rozwój“ war- 


Na wiecu tym występował, jako refe- 
rent, p. Krzvsztofowicz ze Lwowa, „dele- 
gat Zarządu głównego „Rozwoja” w War- 
szawie , jak go wspomniane pismo określa. 
P. Krzysztofowicz „w przeszło godzinnem 
i | wyłuszczał” —— jak „Gąz, 
Bydg.” donosi — „grozę niebezpieczeństwa, 
zagrażającego ram, z racji opanowania 
handlu przez żywioł tak zdecydowanie wro- 


| 


„ROBOTNIK”, środa, 10 stycznia 1923 r, 


Na tom posiedzenie zamlznięto, nestępte po- | 


/ 


| gi Polsce, jak żydzi i wskazywał środki za- 
| radcze”,.. 
Rezolucja, na wiecu tym uchwalona, 
wzywa do „bezwzględnego bojkotu żydów 
` zawsze it wszędzie, łącznie usunięciem 
żydów ze wszystkich urzędów państwo- 
"wych". 


| Po wiecu Krzysztojowicz sprzedawał 
| akcje „Rozwoju, 
| Ww artykule p. t. „Rozwój i jego agita- 
|torzy” przedstawiliśmy, kto to jest p. 
| Krzysztofowicz. Jest to mianowicie wyższy 
urzednik lwowskiej dyrekcji kolei, który — 
pod pozorem pracy w P, Z. K., endeckim 
związku kolejarzy — niewiadomym sposo- 
bem uzyskał w M. K. Ż. płatny urlop. 


Tymczasem, jak ze sprawozdania „Ga. 
zety Bydgoskiej" okazuje się, p. Krzyszto- 
fowicz płatnego urlopu, udzielonego dla 
pracy, wrzekomo w zwiazku kol, naduży- 
wa w ten sposób, że jeździ po kraju, jako 
agitator „Rozwoju warszawskiego, o czem 
zresztą w cytowanym artykule pisaliśmy. 

Że P, Z. K. p. Krzysztołowicza za 
przedstawiciela swego nie uznaje, o tem 
świadczy uchwała lwowskiego Koła P, Z, K., 
przez nas poprzednio przytoczona, 

Okazuje się więc, że p. Krzysztoło- 
wicz uzyskał urlop płatny tylko na to, by 
uprawiać propagandę rozwojową za — pie- 
niądze państwowe, i : 

Więc znowu zapytujemy: Co na to p. 
minister kolei? x y j 


pad 
pa 


aman ar. D 


Sragordznie testa. 


TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO. 


Wznowiony J. Żuławskiego „Eros i 
Psyche“ jest utworem nawskroś teatral- 
nym, stanowiącym doskonałe pole popisu 
dla aktorów i dla zespołu. Dwie role, Psy- 
che i Blaba, powtarzające się w każdym 
obrazie a w różnych środowiskach i roz- 


ruaitych epokach dziejowych, dają aktorom 


możność wykazania bogactwa i różnelitości 
talentu. Powiodło się to w znacznej mierze 
p. Solskiej-Grosserowej, zwłaszcza w obra- 
zie średniowiecza (mniszka) i Odrodzenia 
(księżna), mniej w obrazie rewolucji iran- 
cuskiej, świetnie w obrazie współczesności. 
Natomiast p. Bolesławski był jednostajny 
we wszystkich obrazach. Zawsze ten sam 
rozległy, patetyczny gest, nieruchoma ma- 
ska twarzy i glębaki, ale jednobarwny głos. 

Bogactwo dekoracji, tła i kostjumów, 
co charakter tej sztuki dopuszcza, nad co 
nawet Jiczy, nie mogło olśniewać w teatrze, 
który nie rozporządza zbyt wielkiemi środ- 
kami w tym zakresię, Obraz świata staro- 
żytnej Grecji wypadł skromnie ale bawił o- 
ko barwnością. Najpiękniej i najsilniej 
działało podwórże klasztorne (najlepszy to 
zresztą i najgłębszy obraz z „Erosa i Psy- 
che” również i pod względem dramatycz- 
nym). Przepychu i blujności brak było w 
pałacu Odrodzenia (tylko pyszne kostjumy 
ratowały sytuację). Ale w scenie rewolucji 
francuskiej zarówno protaginiści, jak deko- 
racja i tlum zawiodły. Obraz ten winien nu- 
rzać się w purpurze i ośniach, drżeć żywio- 
łem i piorunami, wstrząsać i porywać pote- 
ga wyrazu właśnie teatralnego, Strona wi- 
dowiskowa nie została dostatecznie wyzy- 
skara, a reżyser nie urniał, czy też nie miał 
czasu ożywić tłumów tchnieniem palącem 
owych lat przełomowych, które nadały cha- 
rakter następnym wiekom. 

Bo „Eros i Psyche” jest właśnie wido- 
wiskiem teatralnem na wielką skalę — nie 
dramatem skomponowanym — i cały urok 
tej sztuki wynika z jej świetnej, pyszniącej 
się i mieniącej wszelkiemi barwami wsnół- 
czesnego teatru obrazowości o potężnej 
skali efektów od najprostszych do najpo- 
teżniejszych. Sztuka ta stanowi wdzięczne 
pole dla maestrji reżysera, dekoratora, mu- 
zyka, tancerza i aktora. 

Mimo tych. braków publiczność teatru 
im. Pogisławskiego przyjmuje „Erosa i Psy- 
che” gorącemi oklaskami i zapełnia teatr po 
brzegi í ' k 

| Jeszczę raz zwracamy uwagę czytelni- 
ków na świetna „Pastorafkę', wystawianą 
w „Reducie' Poezja ludu polskiego, kon- 
centrująca się w piosenkach, Kolendach, 
szopkach, turoniach, ówiezdach i wszel- 
kich obrzędach w zwiaziiu z Bożem Naro- 
dzeniem została w tem dziele uchwycona i 
w ieatralnei kompozycji zbudowana. Naj- 
lepszy w Połsce teatralny zespół, chiuba i 


h 
.. 


l słuszna duma, Reduty”, gra tu prześlicz- 
i nemi, wzruszającemi słuch i oka widza bla- 


skami. Gwara różnych stron Polski brzmi 
ze scenv swym oryginalnym, świeżym ak- 
centem i słownictwem. Tradycyjne postacie 
(an, Heroda] ukazuia się w swej prymityw- 
| nej, rozśmieszającej i wzriuszającej koncep- 
cii Namietna gorliwość stotimi i twórcza 
wynałazczość reżyserji składają się na 
: to rozkoszne, wrzące humórem, tajemnicą 
uroku i prostóty widowisko, które powin- 
niśmy wszyscy zobaczyć, zarówno dzieci 
: jak starsi. zk 
. Law 
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| Ruch robolniczy. 
ea jaj. || 


Ao 4 P:S: W oiedaielo, d. ta b. 
o „12 w południe w sali Muze 
Przemysłu i rolnictwa Krak- Praias 
ście 66) odbędzie się wiec P. P. S. w spra- 
wie wyborów do Kasy Chorych. Przema 
wiać będą tow.tow. posłowie ecki 
Jaworowski, Hartleb, Szczypiorski i inni 
Sprostowanie. Wobec pojawienia się — 
notatki , w związku ze sprawozdaniem z 
Rady Naczelnej z dn. 21 grudnia 1922 r. 
o złożeniu przez tow. d-ra Rozenzwejga 
mandatu członka Rady Naczelnej, prosi- 
my © umieszczenie zgodnego ze stanem rze 
czy oświadczenia, iż tow. dr. Rozenzwej 
ani ustnie, ani piśmiennie rezygnacji nie 
złożył, że zatem wymieniona wyżej notat- 
ka ikła na tle nieporczumienia i ni 
dopatrzenia, >, am 
Sekretarjat Generalny C. K. W. P. P.. 


Kopenheska Lista Składkowa Nr. & 
na fundusz wyborczy P. P. S. w kraju, 
A. Tomaszewski 2 kr. K, Tamaszewska 1 kray 
A. Kaleta 1 kr, W. Antczak 1 kr, M. Antczak 
1 kr, Dumański 1 kr. F. Ernest 1 kr., Grzegorscy 
1 kr, 50 öre, F, Drews 1 kr. 50 öre, Błaszcz 
1 kr, M. Janicki 1 kr, Ruskal 50 öre, Ignac 1 kr, 
Artoni Rudnicki 1 kr., A, Stramski 1 kr, S$, Du- 
mińsły=t kr., E. Erling 50 öre, Franciszka Ignacz 
1 kr., Feliksa Biostek 1 kr. Józef Świder 1 kr., 
Ucich 50 öre, Bronisława f kr, Stefan Dunio 
1 kr., J, Buszko 1 kr, K. Albiet 25 öre, Józef 
werecki 1 kr. Razem 25 kr. 75 6re, 
Qd Sekcji P. P, S, w Kopenhadze 10.000 mkp. 
Na Robotniczy Wydzia! Wychowania Dziecka. 
Sekcja P. P. S. w Kopenhadze 10.009 mip. 
Egzekutywa O. K. R. W środę, d. 10 b. m.o g 
5 w lokalu O. K, R, Al. Jerozolimskie 6, odbę 
dzie się posiedzenie Egzelkutywy ©. K, R. ; 
Konferencja Międzydzielnicowa. W środę, 
10 b. m. o godz, 7 w lokalu O. K. R, AL Je 
limskie 6, odbędzie się konferencje dzy 
nicowa, ga którą winni przybyć mężowie za 
P, P. S. z fabryk oraz komitety dzielnicowe w 
nym skladzie, $ 
Dzielnica Powązkowska. W środę, d. 10 | 
o gadz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 
odhędzie się ogólne zebranie członków dzie 
` Dzielnica Praska. W czwaztek, d 11 b. 
godz, 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odb 
się ogólne zebranie członków dzielnicy, na 
taw, Kurzyna wygłosi adczyt n, t; „Spraw. 
micza a program minimum”, EA 
Dzielnica Mokotowska. W czwartek, d. 11 
m. o g. 5 i pół w lokalu dzielnicy, Bagatela 
odbędzie się posiedzenie Komitetu. dzielni 
Dzielnica Ochota. Wo czwartek, & 41 | 
9. g7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 46, ad 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicuwegop. 
Dzielnica Jerszolimska. W czwartek, d. 11 
m, o g 7 w, w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, 
poseł Z, Zaremba wygłosi odczyt n. t, „Pobska 
tfa Socjalistyczna w walce o reformy: społec 
Dla członków wstęp wolny, goście mogą o 
bezpłatne bilety wejścia w lokalu dzielnicy, í 


MG pusom 


Białystok, 9 stycznia. (Tel. wł 

Dziś o godz. pierwszej rozpoczął się si 
w przejmyśle włóknistym w Białym 
i okolicy. 5 SAB EJB 
Związek Zawodowy Drokorzy. Ogólne zok 
nie odbędzie się w czwartek, dnia 11 stycznia r. 
o gadz. 6 wiecz. w sali T-wa Hygienicznego 
rowa 31. Porządek dzienny: 1. Centralizacja 
mowa o uczniżch. 3, Strajk krakowski (om 
legat z Krakowa) 4, Podwyżka, 5, Wolne 1 
Koło gimnastyczne przy Zw. praco 
handiowych i przemysłowych (Sienna 16) 
damia ogó! członków, że ćwiczenia odbywaj: 
stale w piątki i wtorki, od g. 8 — 9 %wiecz. 
koła prosi o liczny wdział w ćwiczeniach, - 


| Króle 

Dr. Jan AŁAPIE Sg 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz, Chor. we! 
skórne, niemoc piciowa. Do 2 pp. 5—7") 
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Nowolipie 30 m. 2, w bramie Ip 


|| URZĘDNANA PAŃSTWOWA i KORDA 
Tobolnikom Wszysikkh feyk 
NA RATY 
(po cenach konkurencyjnych) | 


Ubiory męskie. 


PIERWSZORZĘDNE TOWARY 1 DODATKI 
SOLIDNE WYKOŃCZENIE. 


Cotone. " ia zamówie. R 
Długa 50, sklep 45. 


EOTS TENEN 


DWIE SBENSACJE: 


- Trzej Niagara 

ieposp. Atrakcja %apowietrz. 
-_ i Delene-Efiendi, 
Tajemnica zagwożaż. skrzyni 
110 in, Kewaeści progr. styczniowego. 


48 | GŁÓWNIEJSZE WYGRANE VI-ej POLSKIEJ 
Ap LOTERJI PAŃSTWOWEJ, 


(Klasa trzecia, — Pierwszy dzień sięgnienia), 
|. Nk, 1.000,606 mr, 6094, 

Mk, 500,000 mr, 26737. 

Mk, 230.000 nr, 25245, 

"Mk, 150.000 ne. 2302, 

o Mk, 800008 m-ry 7562, 28554, 61567, 

Mk, 50,600 m-ry 11786, 23407, 41215, 58880, 
Mk, 40.000 n-ry 3913, 16120, 45754, 50902, 68596, 
i MK, 30.000 n-vy 8520, 16883, 18255, 48025, 56701 


zę 


bai o nry 14088, 38622, 34584, 62922 


pł Mk, 20.000 nry 7450, 17694, 18708, 37020, 56795 


00683, 67748, (8956. 


lycie qospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, 

_ Dumy St. Zjedn, 20300—20700—20850, - 
Marki niemieckie 2.00. 

Bejgia 1280—1250—1245, 

5 Lorcy $2750—04700—094350, 

Panya 1840—1365—41357.50. 

Praga 582,50—680—570, 

- Smwajcanj» 2800-—3880, 

Miedeń  80.25—20.00, 

A 1000-—1010—1006, 


W py m m 


STAN POGODY 
Bóg dz RE W 


ie spi e pa ARE 0% 
fis 0,90, najniżeża —20), 
awidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
|: Mgła lub drobny opad, miejscami wypo- 
ie się, temperaturą bez większych gmian, 
a poludnio.zachodu, 
w Sprostowanie, We mezorajszyńt mumerze opnisz. 
przez niedopatrzenie Gzy d-ra Hermaną 
ła Kag artykułem p. t, „Walta z drożyz. 


2; m RR 


siedzenie zj TOO, tri lys 


ie, £wmy, handlujące temi materjałami, 
Anio Cetię. palecajao detalistom podwyższony 
ddatek dpliczać do cen sprzedztnych, czyli że 
jo podatkowe ponosić mają konsu- 


GRS również prew ema rolah, 
wiszą nagroda 60.000 mikp., druga 30.000 micp., 
is "10.000 -mkp. Rękopisy polecono nadesłać 
przed 1 czerwca b, r, podł adresem: prof. 
Znaniecki — Poznań, Ulaiwersytet, Koi- 
mostanig rozstrzygnięty przed 1 września r, b. 


żytkowastie Wisly, Przy wydziale qdmimisiro- 
i majątkiem nięjskimy utworzona: została Ko- 
I do spraw użytkowania odcinica Wisły w gra 
lielkiej Warszawy. Komisją określiła wy- 
ść opiat na rzecz miasta za mżytkowanie bire- 
Wisy Tor od biletów ma statki spacerowa 
x ma 30% ich ceny; oplata za postój stat. 

w przystani 600 tysięcy mk, za sezon. itd, 


IA I ODCZYTY. 


wychowaniu seksualnem w Stanach Zjednocz, 
powyższym sylutem dis o gadz, 8 wiec, na 
źmiu Sekai wychowania Polskiego Tow, 
2 zwyrodnieniem rasy w seli Stowarzysze. 
Naurz. Polek, Bracka 18, mygłosi odczyt dr, 
Barttowiski, 


W klubie wymiany polskiej myśli państwowej, 
godz, $ wiem, w lokalu Kola prawników, 
bsowsklego 8, odbędzie się zebranie dysku- 
K udczytem p. Juljana Husarskiego m, t.: 

jehne R ekonomiczno - socjalne i stan 
zy Polski mą tle tych procesów“. ` Wstę 

członków p) „gości. sj 
Zjazał naneżycielstwa teatralnego, Staraniem Na. 
: ej Rady Artystycznej Związku Artystów Soen 
Polskich cdbędzia się w dniach 9, 10 1/11 stycznia 
"b I-Szy zjazd mauczycielstywa teatralnego, 

Polskie Tow, Chemiezns, Jutro o godz, 6 Po. 
duż, sudyłocjum, ehemta, Politechniki warsaw- 
odbędzie się walne zebranie Polskiego Tow. 
Poprzedni zebranie wyked prof. J. Zawidz 
„O mehenime Sancia regkajj su~ 


e i a Mie E aat N a E AE SAUD PRA MARZEC E O 
p Redaktar mezclar dr Peliks Per. Redaktor odpowied Jem Smalro, Wydawca: uda Nace P, P. naezelny dr. Feliks Perl. 


I 
> 


„£OBOTNIK”, środa, 10 stycznia 1923 r, 


Qsłatnie echa „Tygodnia Akademika“, Qyólno- 
polski Związek Brztnich Pomocy Młodzieży Aka. 
demickięj i Ceutrała Warszawska orgmuzują w 
środę 17 stycznia c godz, 8 wierz. rw sali Warszawa 
skiego Tow, Wiośłanskiego zebranie towarzysko- 
imformacyjne o wynikach akcji „Tygodnia Akade- | 
mika", Pora releralami istormacyjnemi wieczór 
wypelmi część koucertowz. Wejście bezpłatne, za 
raproszeniami, które mona otrzymać w ©, A, B. P. 
Kopernika 41, 


WYPADKI. 

Ziodzieje w Sejmie, Nocy ubiegłej dozorca 
Ignacy Szułe zauważył okolo budynków sejmowych 
dwóch opryszków, którzy zrywałć bleche z dacha 
oranżenii seimowaj. Na widok zadchadzacego do- 
zony, któremu na pomoc nadbięgł drugi, Frani 
serk Rydwzak, złodzieje rzucili się Ho uoeczki $, 
korzystając z ciernności, wiekli przez ogród „Fras. 
ati“ ma wl, Kulążęcą, Za uwiekającymi Stało dal 
strzał z karabinu, lecz bez skutku, 


20-miljonowa Kradzież, Z mieszkania Edwarda 
Wrodkiego przy ui, Okólnik 11 skradziono posąg 
z białego marmuru, wyobrażejący Jezusa Chrystu- 
sa w koronie cierniówej naturalnej wielkości, oraz 
dywan merski. Poszkodowany obficza straty ma 20 
miikjonów mik. 

Tajemnicze postrzelenie, Nocy ubiejfej na ul 
Brukowej przed domem nr, 2 dzierżawa ogrodu 
ewocąwego W tymże domu Altbni Jankowski po- 
strzelił w rewolweru 26-1einiego TAzdwika Kslielcie. 
mo, pryedsiębioree wynajmu łódek ma Wiśłe, Le- 
karz Pogotowia siwiendził ranę postrzałową baku 
nag wyict ż przewiózł rznionego w stania ciężkim 
da szpiiaw św. Ducha, Sprawca postrzełenia, zaraz 
ro wypadku, zbiegł z domu, Z tego powodw poli- 
ca. nio może ustalić przyczyny postrzelemia, Stan 
ranioriego jest ciężki i lekarza zzbroniki go badać 
przen policje. 


o 


Pożar t(ramwajn, Wczeraj o godz, 2 pp. na w. 
Merszafikowskiej, między Złołę a Chmiehią, w e- 
lektyowozie mi, 230 linji mn, 14 zzpalily się kable 

egulatora pod podłogą, Pzszżerowie w pomos 
| che opustili wagon, Pożar mgasili pracownicy tram. 
j wajowi w przeciągu siedmiu. mimt, Veziko my 


elektwwóz skderowanp dg remizy, 


POżżr ra dwóreu głównym, 'Wezerej w pobi- 
dnie wskutek zapaledia się gszu wynikł povar W 
wagomie s'użbuwym rr. 28, znajdującym się na I 
postenńiku kolejowym pod nmezwę „Ziełoną* Na 
ratunek wyruszyły wszystkie iaddziały straży ogiiio- 
wej, lecz przed ich GAJ Aaa pożar ugasła służ- 
ba; kolejowa, 


Teatr i muzyka. 


; Z KONSERWA'TORJUM. 

Recita? fortepianowy Mikolaja Medtnera („Polskie 
Biuro Koncertowe“), $ 

Medtner „gra prawie wyłącznie swoje własne 
kompozycje, Usłyszeliśny -na ostatnim recitalu 
cały ick szereg: sonatę, improwizacje, bajki; kom- 
pózytor rosyjski włada każdą formą z perfekcją 
mistrza, Ale pod względeny harmonji, ani wogóle 
pod względem treści Medtner nic nowego nie ma 
do powiedzenia; nie można mu przypisać w obrę- 
bie muzyki rosyjskiej „tego stanowiska, co np. 
| Rimskiemu-Korsakowowi, Musgorgskiemu, Skrjabi- 
nowi lub Strawińskiemu, z których każdy wpły- 
wem swoim sięgnął daleko poza : swoją: ojczyznę. 
Kompozycje Medtnera jednak, choć o fizjognomji 
niezbyt indywidualnej, posiadają inwencję miłą, 
niekiedy zbyt rozrzedzóna, zawsze opracowaną 
nadzwyczaj /s skrupulatnie w formie przemyślanej 
da najdrobniejszych szczegółów. Szczególnie ładne 
są mielstónre „Bajki” mp, „Camzona matinata", „Dan- 
za rustica“, f-moll op. 26, a-moll op, 34, 

Pod względem wykonania. nieszczególnie po- 
dobała mi się przepiękna sonata „waldsteinowska” 
Beethóvena, bardziej już fantazja f-moll Chopina, 
ale i tej interpretacji nie można nazwać idealną. 
Być może, że świetny zresztą artysta tym razem 
nie był usposobiony dobrze. JR. 

Z TEATRU PRASKIEGO, 

W teatrze Praskim wystawioną została sztuka 
w 4-h zktach St, Turskiego p. t. „Knikowskie 
mw chy”, Autor nie rowegoa nie stara się stwomcyć. 
Sztuka oparta jeśt na ta: oklepanaj iatrydzę i tak 
mały przedstawia wartości artystyrznych, że mó. 
wić o niej zupełnie nia wamo. Jeżeli jedażik Kra- 
kowskie zuchy“ symikało jeszcze powodzenie, to 
zawdzięczać je można jedynie zdolnej reżysenji p. 
Mieczyńskiego 4 doorej grze pp. Staniewskieg. 
' Mieczyńddziej, Kucharskiego, Wandycza i innych, 
którzy sery garmi wywiązali się ze gwyi ról, 

Babiniocz, 


- Teatr Wielki, Dziś „Opowżeści. Hoffmuna'*, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Popas Króla Jegomo- 
ści, 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś „Eros ù Psy. 
che”. 

Toate Reduto, Dziś po cenach do polawy anizo 
nych: „„Pastoraika”. 

Teatr polski, Dziś wolty ra „Wesale* Wys- 
„ Teatr Mały, Dziś „„Zabańwa w miłość, 
Teatr Nowosci, Dais „Bajadera“, 
Teatr RKomodja, Dr% „Soir“. 
"Teatr Nowy, Dziś , Wieszedka karuawału*, 


Z Filhernonji, Dziś udbędzie cie recital forte- 
piamowy świelnego pjamisty AMreda Hochna, Pro. 
gram zawiera utwory Bacha (fuga * fantazja chro- 
matyczna), Beethovena (sonata dmo), Schuman- 
na (Fantazja CTA Chopina, Regera, Debuesy'e- 
go, Scotta i 


Redaktor odpowiedziaśny 


„Teatr dla dziesi“ w teatrze Polskim. Inaugu- 
rzeyjne przedstawienie teatru dia dzieci, zorganiza. 
wanego przez Komisję Międzywwiązkowa kust,-art,, 
odibędzie się w dn. 14 stycznia w niedz'ełę o g, 12 
w poł, w teatrze Polskim, Na program złożą się: 
| Srakktowa baśń famiastyczią Porazińskiej — „Czaro- 

| dziejstkka tujarka*, oraz „Żabi krot Or-Oża. Pono- 
stałe bilety nsbywać , można w godz. dd 4—7 w. 
w Biurze Centralnem K, M. KLA. Brocka 18 m5 
(lokal Zw. Zaw, Naucz, Szk, Średnich), 


Reduta, Z, A, S, P, W nadchodzącą sabote a 
pólnocy Zwigzek Artystów Scen Polskich dorocz- 
nym zwytzejem urządza w teatrze Wielkim, połą. 
czodwyjm w Sałami Redutawemi, Wielki Bał Masko- 
wy. O póstocy na stanie teatru Wielkiego oraz na 
scenie Redvty odbędzie się wielcie przedstawienie 
kabaretowe, przy udzie najwybitniejszych sit, 
Bilety wejścia sprzedają codziennie wszystkie, ka- 
gy teatrów miejskich, mieszczące się w gmachu 
teatru Wielkiego. Bilety do lóż sprzedsie codzien. 
nie kasa teatru im, Bogusławskiego (gmach teatru 
eais ot g 4—6 pp. 


Oa CREE 0 ORAESEY AABECEA t 
POKWITOWANIA. i 

Na ofiary zajść na pl Trzech Krzyży w dn, 11,XXI, 
A, Łęcki, Łódź mik, 15000, Zwiazek robotii- 
ków miejskich m. Wilna mk, 50000, Lubelscy Tor 
bodjulcy osady: krochmałnia, cikrownia i i inmi mic, 


37930, (W, IDelttosz. mk, 5000, Pracownicy eiektrow- 
ni warszawskiej mk 


244000, p saeawnicy Głównego | 


| Nr. 8 


Urzędu Statystycznego, AIl, Jerczol, 82 mik. 126600, 
Lista składkowa Nr, 1, zebrane w gźzowni na Wali 
mik, 60000, Lista: skiaditowa Nr. 4. zebrane w fabry- 
ce gazowni ma Luinej mk, 160500, Lista stładko. 
wa Nr, 5, zebrane w warsziacie gazawmi (aa Latd- | 
nej mik, 125500, Lista składkowa Nr. 6, zebrame w 
wydziale gazowni, ne Kredytowej mb. 147900, Li. 
sta Nr, 10, zebrane w gzzowni na Woli mk, 62500 
Lista Nr. 2 i 3, zebrane ws gazowni na Wioli ms, 
237900, Lista Nr. 8, zebrane w gazowir w wydzia- 
le iaczssa mik, 525%, Urzędnicy Stan: Cywiżnega 
przy Magistrwie m. Łodzi: a) I. Szwaremsm mk. 
1000, b) S, Ibrach mk. 5000, s) S. Harkawi mk, 
5060,- d) B, Milewska mk. 5000, ej M. Zielińska 
mk, 5000, f) C. Człenowówna mik, 5000, g) H, Qrze- 
gowska mk, 5000, h) R, Amsierdamowa mk, 5000, 
DA. TRE zzo mk, 5000, 1) J. Semenkar mk. 5000, 
Razem mk, 55000. 


Na fundusz partyjny PPS, 

Zamiast, kwiatów na mogiłę miezapamnianego 
tow, Aleksandrą Erea składa J, Gulifiska 
mk, 10000. 

Na „Nasz Dom“ w Pruszkowie, 

Lewińska m Supraśla mik, 5000,. Amerykańsko- 
Angielska Misja w Krakowie, złożone na ręce PPS, 
mik, 40000, Zw. pracowników zakiadów gazowych, 
zebrane nv kasynie ma ul. Ludnej w noc Sylwestro- 
wą mk, 80561, Fr. Jackiewicz mk, 5000, Ireng i 
Edward Koliskowie mk, 10000, H. E, mk. 9000, I. 
E. 1 J.E, ak, 1000, 


Kasa Chorych m. Warszawy 


podaje ninieiszem do wiadomości, że Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej na pod- 


stawie art. 19 ust. li, 100; 102 ustawy z dnia 19.V.20 r. (Dz. ust, Rz. P. Nr. 44 poz. 
272) w odwołaniu ręskryptu z dnia 12 lipca 1922 r. Dz. Nr. 1281/VII określa war- 
tość świadczeń w naturze dla pracowników, podległych ubezpieczeniu na wypa- 
dek choroby w Kasie Chorych m. Warszawy z ważnością od dnia l stycznia 1923 r. 


J erzy Śranpiro, 


aż do odwołania, jak następuje: 


| | „ | Utrzyma- Ubranie 
Kegan ERER nie mie- mie- 
czonyc sięczn. sięcza. 
Służące 


Służący, lokaje. stan- | 
greci, oddźwierni, | 
szoferzy 


Nauczycielki, gospo- | 
dynie, damy do 
towarzystwa i 


Dozorcy: 
e) domy 
mniejsze 
b) średnie 
9 większe 


„i 


Terminatorzy 
| „atomem ooezennwnnnał 
Służba hotelowa 


1 


dA 


kelnerzy 


Księgarnia Robolnicza 


Sp. z ogr. odp. 
ul. Wspólna 17. 


Na żądanie klasy robotniczej i Związków Zawodowych 
wydała we własnym nakładzie 


laj: Ustawodawczy o b-godzinnym dniu pray 


Dr. Pragierowej. 
Cema 1500 mk. 


Dz Bra 


0 MNOŻENIE Zapobiega od- 
i i mrożeniu, sE 
ranki prawdziwa m æ $ 
„MAGZOÓŁ' (z kogutkiem). 
Ządać w aptekach i składach. 
Apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie. 


MENETAN 21 

ii. mol. Lindenszat 
chor. wenerycz. skóry i płciowe 
Chmielna 35 -- 5, tel. 213-24 
Do 9 i od 4—7 i pól. Panie 3—4, 


Wr. Wileńczyk 


Próżna 02, tel. 402-98. Chor. 

skórne i wener. Niemoc płciowa. 

Przyjm. od 5—8. Panie od 3—4. 
W Niedzielą od 12—2. 


Dr. Zofja Aestk ;6wska 


chor. wener., skór. analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Re 28; te- 
lefon 99-29, od 3—5. i 


Wydawca : Rada Nacz. P. P. S. 


by skórne i 
Targowa, 


zam pij 


szym czasle 


Dr. Rosental. 


a ord. szp., char. wener., skór- 

ne i płciowe. Do godz. 9'/ąr., od 

12—3 | 4—7. Panie I dzieci 3—4. 
__Mowy-Świat 45, m. 08. 


"Dr J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro. 
i wener. Analizy krwi. 
osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83, 5—7, panie 4—5. 4—5, 


toz eo ne 

Dra bo MILEJKOWSKI 
Chor. wener. i skór. 
"Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 
OO E ZADRA OAS 


POCETNA OROEN 


weneryczne. Riejączke 


rzyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Panie 2—4. - 


Mieszka: | 


nie mie. | Świadczenia osób trzecich 
sięczn. miesięczn. 
S a i 


, 15000 tylko dla służących, 
mających styczność z kli- 
jentelą wolnych zawodów 
| praktykujących w domu. 


30.000 


KOMISARZ 
Kasy Chorych m. Warszawy 
2 SELL. 
ślubne, złote, sre= 4 


5 (hrączki brne, złote pler- 


ścionki, zegarki daje na raty. 
Przyjmuje reparacje tanio, do- 
brze. Zegarmistrz” Gutmacher 
Smocza 2! róg Dzielnej. 
Garnitury marynarko- 


BACZNOŚĆ] we, żakiełowe, futra, 


palta, jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majęwski, Chmielna 49, 

J tront il pe: narożny dom przy 
dworcu głównym. Uwaga: szyje” 
my na zamówienia z własnych 1 ż 
powierzonych CARD o 5 


taniej. 
gamei instrumenty. pram Í 
y czne w wieikim wy- 
borze oraz płyty najnowszych ne- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska | L 
o menaam -aan ana 1 MO 


Pi ty zgrane połamane kupuje : 
y lub zamieniam na nowe. 
OW najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- — 
kie instrumenty muzyczne. Fei 
genbaum, Bielańska |. 


| m A A 4 
kj iza rękawicz- 
PońLZOChy, w rajlepszych — 
gatunkach, A aien. Ceny fab- 
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel- 


na 56—10, druga brama, parter. 
WYPNZEJA poświąteczna. Pak 

ta pluszowe od 
150.900—, kostiumy — 125 00).— 
plaszcze =- 650.0.—, suknie — 
5.0 0.—, bluzki — 5.000.—. Ho- 
ża 54. 


«b budzików, í 
LOJAINÓW solidna tantas, 3 aa 1 
tuaina. Gwarancja. „Forłuna”. 
Ea Ą 


się w 'aknajkrót: Nowy-Swiat 10. 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


t 


(z Peter- 


ms sburga) b. 


Złota 50. 


gu 
>: 


